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Wtorek, 7 Maja 1918. 


Rok 108. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dnlu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu (2 hal., 
pocztą 14 hal. —tBiura Redakcyi i Administracyi 
ulica Podwale 1. 3. — Ekspedycya miejscowa i 
zamiejscowa al. Czarnieckiego 12. — Listy należy 
frankować, 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 510. 


Telefon Administracyi 637. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. | 
pes dia ŚR: AJ 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- | sędziów powiatowych dr. Edmunda Breie- Pa 


czył najmiłościwiej nadać dekoracyę wo- 
jenną do krzyża kawalerskiego or- 
deru Franciszka Józefa, w uznaniu 
znakomitej służby w wojnie, emerytowanemu 
pułkownikowi z tytułem i charakterem Wła- 
dysławowi Sanojey, w komendzie pewnego 
odcinka. 


Jego Ces. i Król, Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
marea b. r. najmiłościwiej nadać krzyż ka- 
walerski orderu Franciszka Józefa 
z dekoracyą wojenną, w uznaniu zna- 
komitej służby w specyalnem użyciu, star- 
szemu kontrolorowi technicznej kontroli skar- 
bowej Stefanowi Lenartowiczowi; zło- 
ty krzyż zasługi na wstędze meda 
łuwaleczności, w uznaniu znakomitej słu- 
żby wobec nieprzyjaciela, starszemu komisa- 
rzowi straży skarbowej drugiej klasy Jano- 
wi Górce; srebrny krzyż zasługi z 
koronę na wstędze medalu wale cz- 
ności, w uznaniu znakomitej słażey w spe- 
cyalnem użyciu, starszemu nadzorcy straży 
skarbowej Ignacemu Hermanowi — wszy- 
stkim w galicyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu. 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
ezył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
kwietnia b. r. najmiłościwiej zamianować 
dyrektora seminaryum nauczycielskiego mę- 
skiego w Bobrku dr. Ernesta Farnika, dy- 


Presamerata: 


zamiejsoowaj: 
rocznie . -. 40 K | ówlerórocznie 10— K 
półroczne . . . 20 K | miesięcznie . 360 K 


miejscowa: 
recznie . 36 K | ówleróroczułe , 8—K 
półrsczale 18 K | malesiącznie  3—K 


W Niemezech 4 K 10 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 5 K 50 h. miesięcznie. 


„Przewodnik nankowy | literacki“. dodatek 


miesięczny do Gazety lwowskiej, otrzymają cało- 


4 półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
ówierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 3 K — h., druczy Í K. „Przewodnik“ prenumerowany oso- 


bno kosztuje 12 K. 


| rektorem gimnazyum państwowego z polskim 
językiem wykładowym w Cieszynie, 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 


ra w Serecie i Eryka Neuborna w Sto- 
rożyńcu do Czerniowiec a sędziego dr. Leo- 
na Bosenzweiga w Zastawnie zamiano- 
wał sędzią powiatowym w Koemaniu. 


P. Minister rolnictwa przeniósł star- 
szego komisarza leśnictwa, inżyniera Otto- 
kara Mitschką z Jasła do Krakowa, ko- 
misarza inspekcyi leśnej I, klasy, inżyniera 
Adama Mosiewicza z Krakowa do Jasła, 
komisarza inspekcyi leśnej I. klasy inżyniera 
Wiktora Domańskiego z Tarnowa do Ko- 
sowa 1 komisarza inspskcyi leśnej II. klasy 
Kamila Jarmulskiego z Gródka Jagiel- 
lońskiego do Tarnowa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


Lwów, 6 maja 1918. 


Najj. Pan 


na froncie weneckim. 


W polu, dnia 4 maja. Jak już donie- 
siono, Naij. Pan w towarzystwie szefa sztabu 
gen. Arza, niem. pełnomocnika przy naczel- 
nem dowództwie wojska, gen. Cramona i 
reszty świty wyjechał na front, gdzie zaba- 
wił dwa dni, 


Ceny ogłoszeń: Wierss patitowy lub jege 
miejsce 30 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 40 hal., nadesża- 
ne po Í kor., kronika ('50 kor. za wiersz lub jego 
miejsce miary petitowej. 

Ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowa 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych po 60 hali 
za wiersz petitowy lub jego miejsce, 

Ogłoszenia osób i zakładów prywae 
tnych przyjmuje wyłącznie Admlalstracya 
„Gazety Lwowsklej* Lwów ulica Podwale I. 3. 


Tym razem Monarcha zwiedził front | 


i wenecki, gdzie nietylko udał się do wojsk 
walczących, lecz szczególną uwagę poświę- 
cił także wszelkim zarządzeniom, zmierzają- 
cym do wyszkolenia w obrębie armii w 


, Był na ćwiczeniach artyleryi w strze- 
laniu i ćwiezeniach bojowych piechoty i raz 
po raz w gorących słowach wyrażał Swe 
uznanie współdziałaniu piechoty i artyleryi. 

Najj. Pan nie szczędził pochwał dla 
ducha ożywiającego wojska i dobrego ich 
wyglądu i przemówił do wielu oficerów i 
żołnierzy. Własnoręcznie nadał też kilkana- 
cie odznaczeń. 

Następnie Monarcha był na wykładzie 
o doświadczeniach ostatnich okresów wojny, 
wygłoszonym na kursie naukowym teorety- 
czno-praktycznym, a potem odbył inspekcyę 
pułków dolno-austryackich, czeskich i wę- 
gierskich, 

W niedzielę stanął Najj. Pan z powro- 
tem w Badenie. 


Wewnętrzne sprawy Monarchii, 


Czescy członkowielzby panów 
ogłosili manifest, w którym zapewniają o 
niezmiennej swej wierności dla Cesarza i 
Króla, wyrażają podziękowanie Monarsze za 
starania o zapewnienie ludom błogosławieństw 
pokoju. Trwają przy zasadzie nietykalności 
Monarchii, podkreślają życzenia prawno-pań- 
stwowe, powołując się na samookreślenie 
ludów. 

Manifest kończy się protestem przeciw 
atakom hr. Czernina i podejrzeniom, rzuca- 
nym w czambuł na naród czeski, oraz ostrze- 
żeniem przed jednostronnem niekonstytucyj- 
nem wmieszaniem się do spraw narodowych 
w Czechach przy uwzględnieniu życzeń je- 
dnego tylko narodu. 


Na sobotniem posiedzeniu wydziału 
Związku stronnictw niemieeko-na- 
rodowych omówiono szczegółowo kierunek 
polityki państwowej określony przez P. Pre- 
zydenta Ministrów na konferencyi prezesów 
klubowych i powitano go przychyinie, wy- 
rażając nadzieję, że kierunek ten obecnie z 
siłą i bez obaw będzie w czyn wprowadzony. 

Także zarządzone krótkie odroczenie 
Izby posłów uznano ponownie za nieuniknio- 
ne wyjście z sytuacyi parlamentarnej, 


+ 


Komisya kontroli długów pań- 
stwowych przedłożyła Izbie posłów spra- 
wozdanie o oddanie Bankowi austro-węgier- 
skiemu w kwietniu dwu wydań zapisów dłu- 
źnych, przez zarządzenie finansowe; każde z 
nich wynosi 954 milionów koron. Z zawia- 
domienia wynika, że zaciągnięte w Austryi 
długi, pozostając głównie w związku z po- 
mnożeniem not w obiegu, dosięgły kwoty 15 
miliardów koron. 

Sprawozdanie zaznacza, że wysokość 
zadłużenia administracyi państwowej w Ban- 
ku austro-węgierskim, zwłaszcza też częste 
odwoływania się do banku biletowego, musi 
wywołać poważne obawy ze stanowiska fi- 
nansów Państwa i waluty. 

Komisya kontroli nie może spuszczać z 
oka, że głównym powodem zaciągania dłu- 
gów są nadzwyczaj wygórowane żądania ad- 
ministracyi wojskowej, która mimo nacisku, 
wywartego przez parlament, w gospodarce 
swej mało okazuje momentów, któreby do- 
wodziły, że o ile nie idzie o środki bezpo- 
średnio potrzebne do prowadzenia wojny, 
stara się ograniczyć wydatki do tego, co jest 
bezwarunkowo nieodzowne. 

Wzrastają płace wraz z dodatkami dla 
oficerów sztabowych, zwłaszcza w głębi kra- 
ju, do niestosunkowej wysokości, powtóre zaś 
mnożą się wydatki z powodu nieekonomi- 
cznego gromadzenia żołnierzy za frontem, a 
ponadto przyznaje się nadmierne ceny do- 
stawcom materyałów. 
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Plastyka wojny. 


I. 
Poezya wojny przeszłości. 


Wojna ubiegłej doby, wojna czasów 
starożytnych, czy Średniowiecza, to był nie- 
zwykle bogaty wyraz plastycznego piękna. 
Szły na siebie oddziały wraże hucznie i buń- 
czucznie, a było to odwiecznym obyczajem, 
uświęconym tradycyą wieków minionych, 
występować w bój szumnie, strojnie i posu- 
wiście. Więc wystąpią Spartanie do walk 
orężnych w tunikach purpurowych, wśród 
pląsów, pieśni bojowych i muzyki, na równi- 
nie Trojańskiej jawi się w blasku pozłoci- 
stych zbroi kwiat rycerstwa greckiego, by 
powiewając z dumą kitami pancernych szy- 
Bzaków iść w pojedynek w szlachetnej walce 
Z rycerskim ludem Hektora. 


Widz i obserwator ówczesnej walki 
miał wówczas biesiadę nielada dla oczu spra- 
gnionych piękna, w grupach zacietrzewionych 
zapaśników, gdzie przytem na plan pierwszy 
Wybijały się postacie dumnych, sławnych 

arcowników, co bogom podobni, na czele 
swych oddziałów wyzywali się do boju, by 
Jak Goliat z Dawidem stanowić o wyniku 
orężnego starcia, Kto uprzytomni sobie ho- 
meryckie dzieje wojny Trojańskiej, temu na- 
Buwa się odrazu wrażenie niesłychanie barw- 
nej mozaiki plastycznych starć poszczegól- 
nych bohaterów, walezących z wozu lub pie- 
8z0, przemawiających do siebie przed star- 
siem górnolotnemi słowy, by wreszcie cisnąć 


włócznią w puklerz przeciwnika i począć bój 
śmiertelny. 

Patrokles czy Agamemnon, Hektor, czy 
Achilles, wszyscy oni roztaczają przed oczy- 
ma dzisiejszego czytelnika Iliady niezmierny 
urok plastyczny swą zewnętrzną, bohaterską 
BL i pięknem swych czynów rycer- 
skich. 


Nie inaczej było w średniowieczu, gdy 

hordy Turków mknęły na podbój Europy, 
dy sławne rycerstwo chrześcijańskie w że- 

Ik zbroie swych zakute, szło na wyprawy 
krzyżowe, gdy nieustraszeni w boju Szwaj- 
carzy stawali do śmiertelnego pojedynku z 
zakutem w pancerze rycerstwem niemieckiem, 
a Winkelried chwytał ofiarnie kopie swych 
wrogów i mierzył je we własną pierś, byletylko 
wyłomem tym pośród nieprzyjacielskich szy- 
ków, mogła się przedrzeć garść wolnych sy- 
nów Szwajcaryi — ku zwycięstwu. 

Kto pomni batalistyczne epizody epopei 
Homeryckiej, Ramajany czy Sienkiewiczo- 
wskich opisów, ten uświadamia sobie ten 
fakt, iż dawna wojna była dla rapsoda kan- 
wą przebogatą pod twórczość poetycką. Woj- 
na przeszłości była poezyą plastyki, iż bar- 
wnem słowem opisane dzieje bitew, tworzyły 
poemat nieśmiertelny. Bo sama brawura pę- 
du galopującej do ataku konnicy, zażarty a- 
tak tureckich janczarów pod Ohocimem, pię- 
kna wizya polskich husarzy pędzących skrzy- 
dlatą gromadą z kopią u boku na „pohańca* 
była ucieleśnioną poezyą. A 

Ztąd też wojna przeszłości dawała nie- 
zmierny substrat twórczy dla genialnych 
epików i plastyków malarskich. Posta i ma- 
larz rzeźbił w słowie i w kształcie cały wy- 
raz najgłębszy wojny dawnej epoki, rej 
charakter tkwił w szalonym rozmachu zwar- 
cia się dwóch wrogich sobie grup ludzkich, 
gdzie przewaga męstwa i wewnętrznej War- 
tości żołnierza stanowiła o laurach i wa- 
wrzynach, 


Ten charakter plastyki miała jeszcze 
i wojna napoleońska, choć tu grały juź role 
nowożytne wynalazki, pomagające w stra- 
sznem dziele wielkiej Kosiaree-Smierci. Lecz 
zawsze i tu jeszcze rozstrzygała czy to ja- 
kaś szarża pod Somossierą, czy atak szwole- 
żerów gwardyi ma armaty nisprzyjacielskie, 
lub rozpęd piechoty idącej z krzykiem „Vive 
L'Empereur* w bój za ubóstwianego „małe- 
go kaprala“, 


Wojna dawna obserwowana z dzisiej- 
szego aeroplai.n byłaby widowiskiem ogro- 
mnie urozmaiconem. Przed oczyma widza 
tęczyłaby się cała krasa barwnych mundu- 
rów żołnierskich, od amarantowych ułanów, 
do żołnierzy gwardyi w kapiących złotem 
mundurach i guzach, a przytem wszystkie 
piękne pojazdy armat dawniejszych, strzela- 
jących do siebie na niewielką odległość, 
lub mozolna strzelanina z karabinów starego 
systemu, gdzie żołnierz stojąco wystrzelił 
na dzień ledwie parę ładunków, dareminis 
podsypując prochu i obgryzając ładunek zę: 
bami, by wreszcie wycelować i spalić na 
panewce, To wszystko była dawna piękna 
bajka, śmieszna dla dzisiejszego stratega, to 
była w porównaniu z wojną dzisiejszą nie- 
wiuna zabawa, a jeśli historya nazwała bi- 
twę pod Lipskiem „bitwą narodów*, to dzi- 
siejszy wódz z lekceważeniem mówiłby o tej 
trzydniowej utarezee kilku korpusów Sprzy- 
mierzonych armij, z resztkami napoleońskiej 
wielkości, 


Poezya tkwiła in erudo w fizyognomii 
dawniejszej wojny-—poezya plastycznego pię- 
kna. Wrażenia wzrokowe święciły tu swą 
orgię niewysłowionej rozkoszy w autopsyi 
tych kalejdoskopowych seen pełnych bujne- 
go życia, odegranych na platformie starego 
teatru wojennego. 


IL. 
Zanik piękna w dzisiejszej batalii. 
Zupełnemu przeobrażeniu uległ ze- 


wnętrzny wygląd dzisiejszej wojny. Gdy w 
wojnie przeszłości szło o pełną wykwintu 
stylizacyę poszczególnych oddziałów broni, 
które wśród dźwięków wojennego marszu 
szły regularnym krokiem. na wroga — dziś 
Wielka Wojna zdarła sztuczną maskę prze- 
pychu, z jakim szli do boju — morituri... 

Zbyt straszną jest dziś śmierć, i nad. 
to chciwą ofiar, by strategia nowoczesna nie 
pomyślała o ochronie swych wojsk przed jej 
bezlitosną kośbą. I dlatego zmienił się zgo- 
ła charakter dzisiejszej wojny. Chłodny ro- 
zum i doświadczenie podyktowały sztuce wo- 
jennej nowe kanony i reguły, które spowo- 
dowały kompletne przewartościowanie da- 
wnych systemów strategii. 

Na plan pierwszy wysunęło się tedy 
prawo miwmiery przystosowania się zupełne- 
go do otoczenia, by zgubić się w niem zu- 
pełnie, przestać być zdala widocznym celem 
dla wroga, lecz z ukrycia prażyć gradem o- 
łowiu probującego atakować nieprzyjaciela. 
Piękno barwnych mundurów, kasków świe- 
cących, guzów i szamerunków złocistych, u- 
stąpiło szarej, zgodnej z tłem przyrody, bar- 
wie mundurów, na jeden skrojony szablon. 
Dawniejszy żołnierz, który hańbą by się o- 
krył, gdyby w otwartej walce ukrył się za 
drzewo i ztąd strzelał do przeciwnika, dziś 
zakopuje się w rowy podziemne i transzeje, 
zmienia się w jaskiniowea lub człowieka la- 
su, ukrytego w wilgotnych pieczarach, by 
ztąd zabezpieczony przed ogniem wrogów 
masakrować ich niezmierną masą ołowiu i 
żelaza, które wyplują tysiące armat, karabi- 
nów maszynowych i ręcznych. 


(Dokończenie nastąpi). 


Wytworzyć się musi pogląd, że jeszcze | Rozpoczęły się wspomnianego dnia 29 kwie- 


nie 
trzeba pogodzić z 
darczą. 

Najpilniejszym obowiązkiem Rządu mu- 
si być stałe przeciwdziałanie w celu zara- 
dzenia temu. Rząd całym swoim wpływem 
musi przesiwdziałać tym objawom, występu- 
jącym coraz to silniej wobec długiego trwa- 
nia wojny. 


wytrzymałością gospo- 


F 


Omawiając odroczenia austr. Ra- 
dy Państwa dzienniki węgierskie uważa- 
ją, że było ono usprawiedliwione z powodu, 
że różne stronnictwa zachowywały się bier- 
nie wobec myśli państwowej. 

* 

Pester Lloyd donosi, że Najwyższe pi- 
smo Monarsze polecające dr. Wekerlemu 
utworzenie gabinetu, ukaże się we 
wtorkowym numerze Dziennika urzędowego. 
Decyzya Monarchy co do nominacyi innych 
członków gabinetu opublikowana zostanie 
urzędownie we środę. 

* 


Poln. Press Agentur zamieszeza infor- 
matyę pochodzącą od strony politycznie do- 
brze. poinformowanej, wykazującą, fałszywe 
przesłanki, na których opiera się artykuł 
N. Fr. Presse zatytułowany „Długi wo- 
jenne Austryi i Polska“. Wyrażono w 
nim zapatrywanie, że w razie prawno-pan- 
stwowego połączenia Polski z Monarchią, 
Polska miałaby objąć część długów państwo- 
wych Monarchii w kwocie 19 miliardów 
koron. 


Sytuacya wsjenna. 


Położenie pod Ypres o tyle uległo 
zmianie, że obecnie przestworze tamtejsze 
jest wiedownią kontrataków  franeusko-an- 
gielskich, mających na celu głównie odzy- 
skanie góry Kemmel. Dotąd jednakowoż wy- 
siłków tych nie uwieńczyło powodzenie. 

Jedyny sukces, jaki udało się Francu- 
zom odnieść sięga jeszcze dnia 29 kwie- 
tnia, w którym odzyskali wioskę Lecre, po- 
łożoną na południowy wschód u stóp Mont 
Rouge, który wespół z bliźniaczym Mont 
Noir, jako ostatnie wypustki pagórków na 
północ od Bailleul, strzeże drogi do Pope- 
ringhe. > 

Aby wszakże pozycyę tę umocnić, 
Francuzi musieliby odzyskać także Dranou- 
tre, położone o półtora kilometra na poła- 
dniowy wschód od Locre. Tego zaś nie 
udało sią  nieprzyjacielowi „dotąd osig- 
gnąć, jakkolwiek nie szczędził i nie szczędzi 
ofiar. Tem samem i odzyskanie góry Kem- 
mel staje się niemożliwem, gdyż dopiero na 
Dranoutre oparłszy się, możnaby sięguąć 
po nią. "e Ae 
Ataki nieprzyjacielskie wychodzą od 
północy z przestrzeni Reninghelst-Diskebusch 
i od zachodu z linii Loere-St. Jans Cappel, 


zrozumiano jasno, iż zapotrzebowanie | tnia i trwają dotąd. Nie też nie wskazuje, 


jakoby miały ustać. Są jednak bezowocne. 

Równocześnie dla ulżenia frontowi pod 
Ypres nieprzyjaciel wystąpił czynnie w do- 
linie rzeki Lys przeciwko Merville nad ka- 
nałem La Bassć, gdzie zarazem idzie © o- 
chronę Bóthune i gdzie uderzono na Festu- 
bert, jakoteż Givenchy, wreszcie nad rzeką 
Luce, a tam znowu miano ua oku niewyja- 
śnioną znowu sytuacyę miasta Amiens. 

Wszędzie wszakże Niemcy pozostali 
górą. Nie wydarto im ani zwycięstwa ani 
inicyatywy. Niema też obaw, by wałka prze- 
szła w studyum chroniczne, nabrała csch 
walki pozycyjnej. Zapewne, że byłoby to 
aliantom zachodnim bardzo na rękę i do pe- 
wnego stopnia byłoby ich tryumfem, jednak 
do czegoś podobnego nie dopuszezą Niemcy. 
Impet ich nie ustanie, zanim cel będzie osią- 
gnięty. Zgodnie zapewniają o tem wszystkie 
piema niemieckie i wszyscy niemieccy kry- 
tycy wojskowi. 

Jeśli obecnie pochód zwycięski wojsk 
atakujących spoczywa, niemieckiemu dowódz- 
twu berdzo to na rękę. Z zadowoleniem spo- 
gląda ono na wysiłki, które niszezą nieprzyja- 
ciela, żadnych zaś nie mogą przynieść mu 
korzyści. Wśród przerwy zaś w operacyach 
ofenzywnych dowództwo niemieckie może 
swobodnie szykować się do nowego potę- 
żnego ataku, który nieprzyjacielowi .da zno- 
wu odczuć przewagę niemieckiego oręża. 

Także przejścia z ofenzywy w defenzy- 
wę i na odwrót, zapewniają jeszcze tę ko- 
rzyść, że dezoryentują nieprzyjaciela, zużywa- 
jącego swe rezerwy bez żadnego pożytku, a 
czuje on, że lada chwila potrzeba ich będzie 
gdzieindziej. 

Jeśli prasa entente'y dla podniesienia 
ducha w swych krajach stara się szerzyć 
przekonanie, że Foch kryje w zanadrzu ja- 
kieś nadzwyczajne plany i że już obecnie 
przysposabiaiąc dla ich wykonania teren, po- 
hamować zdołał zapędy nisprzyjaciela, — to 
zdaje się niedługo czekać trzeba będzie na to, 
aby gorżka rzeczywistość w puch rozbiła owe 
próby łudzenia. 


Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obecnej sytuacyi. 


Austra - węgierski biuletyn wojenny. 
Wiedeń, 4 maja. Urzędowo ogłaszają 
dnia 4 maja: 
Na południowym zachodzie trwała oży- 
wiona czynność bojowa. 
Szef sztabu generalmego. 


Niemiecki biuletyn wojenny. 
Berlin, 4 maja. Biuro Wolffa ogłasza: 
Wielka kwatera główna dnia 4 maja. 
(Z zachodniego teatru wojny). 


Grupa Ruprechta i niem. Nast. 
tronu. Na frontach bitwy połozenia nie 
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zmieniło się. Czynność działowa była zna- 
czna w wielu odcinkach, także w nocy. 
W obrębie góry Kemmel i na obu drogach 
Avry dziś rano doszła ona do wielkiej siły. 
Na południowy wschód od Arras odparto 
angielskie ataki częściowe. 

Grupa generała Gallwitza: Pod 
Verdun czynność artyleryi wzmogła się. 

Grupa ks. Albrechta: Po bezowoc- 
nych natarciach na nieprzyjaciela czynność 
bojowa na froncie lotaryńskim była przed 
południem mała. Ogień działowy, który koło 
lasu Parois i na zachód od Blamont po po- 
łudniu znowu był znaczny, osłabł z nasta- 
niem ciemności. 

Wczoraj strąciliśmy 25 nieprzyjaci:|- 
skich samolotów i 2 balony na uwięzi. Por. 
Buckler zwyciężył po raz 88 w powietrzu, 
por. Piter po raz 22. 


(Ze wschodniego teatru wojny. Fimiandya). 


Południowo -uachodnia Finlandya jest 
wyswobodzona od nieprzyjaciela. Wojsko nie- 
mieckie łącznie z batalionami fińskimi za- 
atakowało nieprzyjaciela między Latki a Ta- 
vastehus okalając go, a po 5-dniowej bitwie 
mimo zaciętego oporu i rozpaczhiwych usiło- 
wań przedarcia się, pobiło go stanowczo. 
Wojsko fińskie zagrodziło nieprzyjacielowi 
drogę odwrotu na północ. 

Otoczony z wszystkich stron, nieprzy- 
jaciel po ciężkich krwawych walkach broń 
złożył, Wzięliśmy 20000 jeńca, 50 dział, 200 
kulomiotów, tysiące koni i wozów ładownych. 

Pierwszy generalny kwatermistrz : 
Ludendorff. 


Austro-węgierski biuletyn wejenny. 


Wiedeń, 5 maja. Urzędowo ogłaszają 
dnia 5 maja: 


Walki działowe na froncie południowo- 
zachodnim trwają dalej. Nad dolną Piavą 
udaremniono włoskie wyprawy wywiadowcze. 


Szef sztabu generalmego. 


Niemiecki biuletyn wojenny. 


Berlin, 5 maja Biuro Wolffa ogła- 
sza. Wielka kwatera główna dnia 5 maja. 


(Z zachodniego teatru wojny). 


Po nader silnem przygotowaniu ognio- 
wem dywizye franenskie zaatakowały nasze 
stanowiska w Kemmel i pod Bailleul, ale 
bezskutecznie. Odparto je, przyprawiwszy je 
o ciężkie straty. Przeszło 300 jeńców pozo- 
stało w naszych rękach. Zamierzone natar- 
cie dywizyi angielskich ma zachód od Bail- 
leuil w ogniu naszym nie zdołało się rozwi- 
nąć. Na południe od Hebuterne złamano sil- 
ne natarcia Anglików. Na frontach walk po 
obu stronach Sommy czynaość artyleryi od- 
Żyła wieczorem, zwłaszcza pod Villers Bre- 

|tonneux i na zachodnim brzegu Avry była 
wzmożona. 


, _ A reszty frontu nie ważnego nie do- 
niesiono. 
Na innych widowniach wojny nie no- 
wego. 
Pierwszy generalny kwatermistrz: 
Ludendorff. 


Z zachodniego frontu. 


Biuro Wolffa ogłasza: 

, Znowu w dniu 4 maja spełzł na niczem 
wśród strat gwałtowny atak Francuzów, 
przedsięwzięty celem odbicia góry Kemmel. 
Bezzwzględność, z jaką gen. Foch rzuca w 
bój najlepsze swe wojska, utwierdza zdanie 
o wielkiej doniosłości straty tej góry dla 
koalicyi. Ponawiane wciąż, daremne angiel- 
sko francuskie ataki masowe tu i w innych 
miejscach frontu, przyczyniają się do zdru- 
zgotania nieprzyjacielskiej siły zbrojnej i 
zniszczenia ich żywego i martwego mate- 
ryału. 

„, Codziennie wzrastają ogromne straty, 
o jakie potężna ciosy niemieckie przyprawia- 
ją wojska sojnszuików, 

Mimo kilkakrotnych niesłychanie krwa- 
wych klęsk i bezowocnych natarć angielskich 
i francuskich, mimo niebywałej, jak na bitwę 
na zachodzia liczby jeńców, wynoszącą okrą- 
gło 130.000 ludzi, mimo nieprzejrzanego 
łupu niemieckiego w sprzętach wojennych, 
broni i działach, telegram iskrowy z Lugdu- 
nu z d. 8 maja ponownie usiłuje powodzenie 
niemieckie zamienić w porażkę. 

„ Jak przedtem. tak i nadal dowództwo 
niemieckie ma w ręku inicyatywę, więzi siły 
nieprzyjacielskie na froncie przez się obra- 
nym, a równie zaciekłe, jak bezowocne kontr- 
ataki Anglików i Francuzów w okolicy Kem- 
mel i Villers Bretonneux dowodzą niezbicie, 
jak bardzo oręż niemiecki pogorszył położe- 
nie strategiczne koalicyi. 

Wczoraj wieczorem nie doniesio- 
no z widowni wojny nie nowego, 


Pomac amerykańska. 


L'Homme libre pisze, że oświadczenie 
Ciemancean w komisyi spraw zagranicznych 
o wysiłkach Ameryki wywarło nader ko- 
rzystne wrażenie. 


Wydarzenia na morzu. 

„ „Z Berlina telegrafują urzędowo: Trzy 
niemieckie hydroplany dnia 4 b. m. u wy- 
brzeża flamandzkiego ustrzeliły cztery hydro- 
plany nieprzyjacielskie. Dwóch ciężko ran- 
nych lotników nieprzyjacielskich uratowano. 

Szef sztabu admiralicyi marynarki. 
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HRABINA HELENA 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


Sprawa d'Orgóres. 


XIU. 
(Ciąg dalszy). 
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La Bróche poszedł do barona Raynaud 
i powiedział mu wszystko, z poparciem do- 
wodów. 

Baron nie był z natury cierpliwy. 

— (zego więc żądacie? — odrzekł. — 
Pieniędzy ? 

La Bróche się wyprostował. 

— Nie, panie baronie. Nie jadam tego 
ebleba. 

— Więe w takim razie... 

— Proszę pana wypędzić swego stra- 
Żnika. 

— Ten sługa jest mi potrzebny. 

— Stanie się nieszczęście, dziś czy ju- 
tro, pomiędzy nami. 

— (o mnie to obchodzi ? 

— Jeżeli Ryszard opuści te strony, 
znajdzie miejsce gdzieindziej, a ja będę się 
starał zapomnieć... 

— Potrzebuję go. Historye babskie 
mnie nie obchodzą. Niechaj dziewczęta się 
bronią | Wynoś się! 

La Bróche ukłonił się i wyszedł, mó- 
wiąe: 

— Dobrze więc. 

Następnej niedzieli spotkał strażnika 


go wobec przeszło stu osób, wyzywając go 
na uczciwą walkę dla porachunku. 

Ryszard odmówił z drwiącym uśmie- 
chem. 

W dwa tygodnie później znaleziono 
strażnika leżącego w rowie z ładunkiem 
śrutu w piersiach. 

Był nieżywy. 

Co zaszło ? 

Nikt nie wiedział, ale uwięziono La 
Bróche na żądanie barona Raynaud, 

Tomasz był niewinny; aby się urato- 
wać, musiałby zadenuncyować przyjaciela. 

Milczał, mając nadzieję, że go uwolnią. 

Kłusownicy źle są widziani wogóle przez 
władze. 

Jednakże, w braku dowodów, przysięgli 
byliby się zapewne wabali. 

Zeznanie barona Maksyma Raynaud i 
jego wpływy przeważyły. 

s Bair -P ilal o groźbach kłusowni- 
ka, Wychwalał swego dozorcę i czynił wszyst- 
ko, aby zgubić nieszezęśliwego Tomasza. 

Dwadzieścia lat ciężkich robót zadowo- 
liło urazę potężnego finansisty. 

La Bróche miał nieszczęście ukazać mu 
pięść, zapewniając, że się spotkają. 

Baron Maksym uśmiechnął się tak sa- 
mo, jak jego strażnik, złym uśmiechem. 

Dzięki jemu, w kilka miesięcy później, 
La Bróche podróżował na „Atroposie* ku 
wybrzeżom, z których trudno wrócić... 

Odjechał, tak jak hrabia de Marcilles 
z nienawiścią w sercu, z rozpaczą w duszy, 
pozostawiając w Olusnay młodą, ładną dziew- 
czynę, którą serdecznie kochał. 

Proces jego, zinnej strony, miał także 
fatalne skutki. 

Ojciec jego, doprowadzony do rozpa- 
czy, powiesił się na swoim strychu. 

Siostra, oszalała do reszty wskutek 
śmierci swego dziecka, musiała być oddana 
do zakładu obłąkanych w Melim, gdzie wkrót- 


przed kościołem w Olesnay i wypoliczkował ; ce życie zakończyła, 


Skazaniec przysiągł sobie, że wróci i 
pomści swoją krzywdę. 

Jan de Marcilles znał historyę dawne- 
go strzelca. 

Tomasz Vardon nie był tak szczegóło- 
wo powiadomiony o sprawach brabiego, ale 
pojmował, że. ten człowiek o prawem ji szla- 
chetnem sercu, mógł być tylko ofiarą fatal- 
ności i ścisła wspólność wzajemnego nie- 
szczęścia zbliżyła ich do siebie. 

Nie byli podobni do swoich towarzyszy 
niedoli, 

Ci ludzie, dzikie zwierzęta o niskich 
instynktach, nie mieli w sobie nie ludzkiego, 
nawet w twarzy; z wyjątkiem kilku zbłąka- 
nych, pociągniętych ku zbrodni przez nie- 
szczęśliwe okoliczności, były to same szu- 
mowiny, błoto społeczeństwa. 

Prawdziwem cierpieniem skazańców, 
u których poczucie honoru i godności osobi- 
stej nie zgasło, jest być w ciągłej styczno- 
ści z tem plugawem błotem, strasznem jak 
tyfus, zarażliwem jak dżuma. 

Hrebia Jan miał chwilami pokusę uwol- 
nić się, rzucając się w fale morskie. 

Był to punkt kulminacyjny, do którego 
doprowadziła go tajemnicza nienawiść nie- 
znajomego sprawcy jego niedoli. 

Kilkakrotnie zrozpaczony, poniżony tą 
mieszaniną, tą stycznością, której obrzydze- 
nie przechodziło miarę cierpień, jakich 
mógł się spodziewać, wzrokiem radził się 
swego towarzysza. 

Nie mówiąc ani słowa, rozumieli się. 

La B:óche dodawał mu odwagi spoj- 
rzeniem lub jednem słowem. 

Myśli ich spotykały się w tej samej 
potrzebie cierpliwości, w nadziei strasznego 
odwetu, na który czas przyjdzie później, 

Doktor okrętowy zrozumiał, że ci dwaj 
skazańcy nie mieli nic wspólnego z innymi. 

Złagodził im o ile możności ten ponury 
przejazd, którego punktem wyjścia było wię- 
zienie, a końcem śmiertelna banicya. 


Hrabia Jan czuł dla niego w głębi 
serca wiele wdzięczności, gdy tymezasam nie- 
nawiść rosła w nim z dnia na dzień, z g0- 
dziny na godzinę, z powodu urazy, rozgory- 
czonej tysiącem upokorzeń, wstydu i rozłą- 
czenia z Heleną, które było najstraszniejszą 
dla niego męczarnią. 

„Pierwsze brzaski dnia bielały na hory- 
zoncie, 

j Tomasz położył rękę na ramieniu hra- 
| biego. 

— Morze twarde. To oznacza blizkość 
ziemi. Zuam te strony, bo byłem tu kiedyś. 
Może za kilka godziu staniemy na miejscu. 
A tam, co zrobimy ? 

— Trzeba nam będzie pomegać sobie 
wzajemnie! 

— Zapewne, ale będziemy rozłączeni... 

— Może, 

— Dwaj ludzie na wszystko gotowi, 
mają szanse powodzenia. Pan będzie rozka- 
zywać. Ja słuchać. Będę pańskim pomoeni- 
kiem, parobkiem! 

— Nie — rzekł Jan de Mareilles — 
będziesz moim bratem. Bez ciebie, byłbym 
skończył samobójstwem. Umrzemy jeden dla 
drugiego, jeżeli wypadnie potrzeba. 

— Mając łódź, barkę, pień drzewa, mo- 
żemy dostać się do Brazylii, a ztamtąd, de 
najdalszych krajów Ameryki południowej, 
Pan ma pieniądze! 

— Dwa tysiące franków, Jeden przy- 
jaciel wręczył mi je ukradkiem w chwili 
odjazdu. 

— Musi się pan starać ukryć je przed 
strażą; przydadzą się nam na później. 

I głosem cichym, jakby mówiąc sam 
do siebie, Tomasz dodał: 

— Trzeba będzie się spieszyć, Ludwika 
jest biedna. Nie będzie czekać, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Sprostowanie. 


Komunikat Biura Wolffa: 

Biuro Reutera ponownie utrzymuje, że 
Zeebriigge jest zamknięte. Dalej donosi kore- 
spondent marynarki dziennika Times, że co- 
raz trudniej niemieckim łodziom podwodnym 
wydostawać się z zatoki Helgolandzkiej. 

Ze strony kompetentnej otrzymujemy 
zapewnienie, że oba te doniesienia nie są 
zgodne z prawdą. Jak już kilkakrotnie za- 
znaczono, ani port w Zeebrigye nie jest 
zamknięty, ani wjazd i wyjazd naszych łodzi 
podwodnych z zatoki niemieckiej nie doznaje 
przeszkód. 

Zatopiona w marcu pojemność okręto- 
wa, większa niż była w lutym, przemawia 
zbyt wyraźnie, by „Reuter mógł mieć nadzieję, 
iż bajki jego znajdą wiarę. 


Pokój z Rumunią. 


Z Bukaresztu telegrafują: 

Przedstawiciele austro- węgierscy, nie- 
mieccy i rumuńscy ułożyli już gospodarczy 
układ dodatkowy. Temsamem wszystkie umo- 
wy, będące w związku z pokojem między 
Austro - Węgrami, Niemcami a Rumunią, są 
gotowe do podpisu. 


Słowa bar. Buriana. 


W Bukareszcie ukazał się pierwszy nu- 
mer tygodnika Bukaresti Magyar Hirlap. 
Zamieszcza on słowa bar. Buriana o pokoju 
z Rumunią, który właśnie ma być zawarty. 

„Pokój ten — wyraził się P. Minister 
spraw zagranicznych — daje naszej granicy 
wschodniej spokój i bezpieczeństwo. Ja, któ- 
ry mam wspomnienie o kilkuletnim pobycie 
wtem mieście, czuję się szczęśliwym, że jako 
przedstawiciel Monarchii mogę podpisać u- 
kład pokojowy*. 


Los byłej rodziny: carskiej. 

Podług Biura Reutera, b. car, carowa 
i jedna z ich córek zostali przewiezieni do 
Jekaterynburga, ponieważ rzekomo chłopi w 
okolicy Tobolska i grupy monarchistyczne 
usiłowali dopomódz im do ucieczki. O care- 
, wiczu w tem zarządzeniu nie wspomniano. 


O przyszłość Estonii. 


Pp. Nitge, Pijp i Pusta, jako przedsta- 
wiciele estońskiej Rady narodowej wręczyli 
sekretarzowi stanu Balfourowi memoryał, 
wyłuszezający położenie polityczne Estonii, 
oraz prosili o przychylne przyjęcie przedsta- 
wienia celów ich i pretensyj narodowych. 

Obecni otrzymali zawiadomienie od se- 
kretarza stanu, że rząd angielski z sympatyą 
wita pretensye narodu estońskiego i zape- 
wnia o gotowości swej poręczenia tymczaso- 
wego uznania estońskiej Rady narodowej ja- 
ko faktycznie niezawisłego ciała aż do kon- 
ferencyi pokojowej, która ureguluje przyszły 
los Kstonii, o ile możności, zgodnie z życze- 
niem jej ludności. s s 

Na razie rząd angielski uznaje p. Pijpa 
jako przedstawiciela dyplomatycznego estoń- 
skiego rządu tymczasowego. 


Zalecanki do Włochów. 


Król angielski przesłał wojsku wło- 
skiemu życzenia i zachętę do dalszej walki. 
Prezydent Poincaré nadał wysokie odznacze- 
nia naczelnym generałom włoskim. 


Z Rady wojennej sojuszników. 


O radzie wojennej w Abbewille pisze 
Petit Journal, że wydała ona bardzo zado- 
walające wyniki. Anglia i Stany Zjednoczo- 
ne uznały potrzebę wzmocnienia srodków 
działania. Dlatego oba te państwa powiększą 
jeszcze swe wysiłki, Rząd włoski pragnie, 
by wojsko jego dało nam pomoce jak najsiu- 
teczniejszą. Nie zaprzeczył on, ż3 gen. Foch 
ma nieograniczone prawo użycia tego wój- 
ska przeciw wspólnemu wrogowi stosownie 
do okoliczności. 


Z republiki fińskiej. 


Svensko Dagbladet donosi, że banki an- 
gielskie odmawiają wypłaty prywatnych de- 
pozytów finlandzkich. N 

Rząd fiński wydał 29 milionów no- 
wych banknotów w języku szwedzkim i fiń- 
skim opiewających na 500, 100 i 25 marek 
fińskich. 


Niemiecko-holenderskie porozumienie. 


Rokowania niemiecko - holenderskie w 
sprawie przewozu i żeglugi na Renie wy-| 
dały w zasadzie porozumienie. 
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Stracenie Syngalezów. 


Petit Parisien z 18 kwietnia donosi: 
Sąd wojenny 16 dzielnicy w Montpellier za- 
sądził 14 Syngalezów za bunt i odmówienie 
posłuchu wyższym rozkazom. Trzech skaza- 
no na śmieć, 


Z Warszawy, 


(Zjazd narodowej demokracyi. — Narady p. 
Lednickiego. — Sprawa wojska polskiego. — 
Ku czci pułkownika Berka Joselowicza.) 


Z Warszawy donosi Biuro Wolffa: Ku- 
ryer Polski pisze o niedawnym zjeździe na- 
rodowej demokracyi w Warszawie i przyta- 
cza Z 6 powziętych tam uchwał cztery: 
1. Członkowie nar. dem. biorą udział w Ra- 
dzie Stanu, nie składając u wstępu oświad- 
czenia politycznego; 2. Postawę swą w Ra- 
dzie Stanu nar. dem. uzaleźnią od wskazówek 
koła międzypartyjnego; 3. O ileby oświad- 
czenie rządu lub stronnictw aktywistycznych 
przesądzało przyszły los Polski, członkowie 
nar. dem. ze swej strony wystąpią z oświad- 
czeniem swego zasadniczego programu. (Do- 
dano poufną rzekomo uchwałę, że członko- 
wie nar. dem. złożą mandaty, jeże'i wig- 
kszość Rady Stanu oświadczy się za wspo- 
mnianą wyżej deklsracyą rządu lub stron- 
nietw aktywistycznych). 6. Nar. demokracya 
nie uznaje Rady Stanu ani za przedstawiciel- 
stwo narodowe, ani za przedstawicielstwo obu 
obszarów okupacyjnych, a to nietylko ze wzglę- 
du na braki ordynacyi wyborczej i na mia- 
nowania, lecz także dlatego, że niema w niej 
jednej z najliczniejszych lewicowych organi- 
zacyj naszego społeczeństwa, Dlatego Rada 
Stanu nie ma prawa powziąć uchwał przesą- 
dzających o przyszłości Polski. Zadaniem jej 
jest powzięcie uchwał o ustawie s<jmowej 
i zwołanie Sejmu, Nar. dem. postanowiła 
wstąpić do Rady Stanu celem poparcia tej 
Sprawy i nie zajmie zasadniczo opozycyjnego 
stanowiska względem wszystkich przedłożeń 
rządowych, ale zastrzega sobie politykę wol- 
nej ręki wobec rządu. 
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Radykalno - demokratyczna Nowa Ga- 
sceta omawia narady petersburskiego przy- 
wódcy polskiego Lednickiego podczas obe- 
cnego pobytu jego w Warszawie z przedsta- 
wicielami stronnictw demokratycznych. Dzien- 
nik ten pisze, że owe narady nie doprowa- 
dziły do porozumienia, lecz dowiodły, że po- 
glądy Lednickiego sprzeczne są z progra- 
mem wszystkich grup demokracyi lewicowej. 
Lednicki nie dał się przekonać swym da- 
wniejszym współwyznawcom politycznym, ale 
też jego argumenty nie zdołały zmienić ich 
poglądów. Lednicki dzisiaj jest wyobrazicie- 
lem stanowczego aktywizmu, zatem jego Za- 
patrywania kłócą się z zapatrywaniami stron- 
nietw polskiej demokracyi. Rzecz to ważna, 
bo dotąd Lednicki uchodził za jednego z 
przywódców demokracyi w Polsce. 
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Umowa wojskowa, o której swego cza- 
su donosiliśmy, nie została jeszcze podpisa- 
na. W ostatnich dniach toczyły się rokowa- 
nia między Rządam polskim a gen. guber- 
natorem Beselerem w tej sprawie. Naczel- 
nym warunkiem jest przyznanie Radzie Re- 
gencyjnej prawa wyłącznej rozporządzalności 
polskiemi siłami zbrojnemi, co odpowiada 
najżywotniejszym dążeniom całego społeczeń- 
stwa i chyba już ostatecznie usunie wszelką 
niechęć do sprawy tworzenia wojska polskie- 
go. Ponadto ma być ustalone w najbliższej 
przyszłości ustanowienie oficerów łączniko- 
wych z oddziałami polskimi na dawnych 
ziemiach rossyjskich i z niemieckiem mini- 
sterstwem wojny w Berlinie, 

Narodowy charakter wojsk polskich zo- 
stał już zagwarantowany, używalność ich bę- 
dzie wyłącznie zależna od władz polskich. 

W najbliższych dniach sprawa nemi- 
nacyi oficerów ma być w ten sposób roz- 
wiązana, że nominacye mają zatwierdzać i 
podpisywać władze polskie. Dopóki umowa 
nie została dostatecznie podpisana, nie mo- 
żna przystępować do poboru. 

* 


Dzienniki warszawskie donoszą: W mie- 
siącu bieżącym przypada 109 rocznica zgo- 
nu Berka Joselowicza na polu walki o nie- 
podległość. Twórca pułku żydowskiego, boha- 
terski obrońca Pragi, gorący patryota pol- 
ski, padł pod ciosami nieprzyjaciół w po- 
tyczce w pobliżu Kocka. Dla upamiętnienia 
rocznicy, jak również i postaci pułkownika, 
grono osób dobrej woli zawiązało komitet 
wydawnictwa pod tytułem: „Berek Joselo- 
wicz*, a nadto urządza w najbliższych dniach 
w Filnarmonii przy udziale pierwszorzędnych 
sił literackich i artystycznych, koncert z 
przeznaczeniem dochodu na wmurowanie ta- 
blicy pamiątkowej. 


„Gazeta lwowska” « dnia 7 maja 1918, 


Pruska sejmowa reforma 
wyborcza. 


Sejm pruski ukończył drugie czytanie 
przedłożenia o reformie wyborczej. Przyjęto 
je w myśl uchwał komisyi. 

Większa rozprawa wywiązała się pod- 
czas obrad nad wnioskiem postępowców i na- 
rodowych liberałów co do wyborów propor- 
cyonalnych w większych miastach i w dziel- 
nieach różnojęzykowych. Mowey przeważnie 
oświadczyli się przeciw temu wnioskowi. 

Minister spraw wewnętrznych rzekł, że 
jeżeli wybory proporcyonalne zyskają wię- 
kszość, to rząd gotów pzzystać na to, zwła- 
szcza także dla krajów wschodnich. 

W interesie Niemiec jest, aby przedsta- 
wicielstwo okręgów przeważnie polskich było 
oddane nie tylko w ręce Polaków, lecz także 
Niemców. 

Minister omawiał politykę polską rządu 
i powiedział, że w tym względzie należy u- 
prawiać politykę realną nie tylko ze względu 
na stosunki chwilowe, lecz także ze względu 
na konstelację przyszłości i z tego powodu 
Rząd wypracował pian przyszłej polityki w 
marchiach wschodnich. Politykę tę pragnie 
rozpocząć wychodząc z tego założenia, że „Po- 
lacy pruscy* okażą więcej zrozumienia dla 
państwa pruskiego. 

Rząd spodziewa się, że Polacy staną na 
gruncie faktów i stanowiska państwa pru- 
skiego. Wypadek ten zajdzie wtedy, jeżeli 
granice zostaną ustalone na szereg lat 1 nie 
będą mogły być obalone, przedewszystkiem 
zaś granica tego państwa, które zwycięzkiem 
będzie pizy końcu tej wojny. 

Następnie Izba znaczną większością gło- 
sów odrzuciła wniosek o proporcyonalnem 
prawie wyborczem. 


w 


„Konwent seniorów“ Sejmu pruskiego 
uchwalił, że trzecie czytanie przedłożenia o 
reformie wyborczej ma się rozpocząć 13 bm. 


Kwestya ukraińska 


w parlamencie Rzeszy. 


— 


W głównej komisyi parlamentu Rzeszy 
wieekancierz Payer omawiał kwestyę ukra- 
ińską, wywodząc, że Ukraina z powodu nie- 
uregulowanych stosunków nie była w stanie 
sama sprostać przyjątemu na się w trakta- 
cie brzeskim zobowiązaniu dostarczenia Pań- 
stwom centralnym miliona tonn zboża. Po- 
nieważ Rada nie mogła spowodować ludności 
do oddawania zapasów, trzeba było uciec się 
do samopomocy, co ludność ukraińska odczu- 
ła jako ciężer, a także i rząd ukraiński zo- 
stał tem niemile dotknięty, w czem leży 
źródło rozgoryczenia. 

Zmiana rządu ukraińskiego nie stoi w 
związku z rozporządzeniem generała Kichhor- 
na, które ma na celu jedynie oddanie pod 
uprawę rolną jak największych obszarów. 
Upadek rządu spowodowany został przez wło- 
ścian ukraińskich, a nie przez organy nie- 
mieckie. Zresztą rozporządzenie gen. Wich- 
horna, wystosowane jedynie do komend nie- 
mieckich, zostało fałszywie zrozumiane z po- 
wodu mylnego oddania jego treści w prasie 
ukraińskiej, 

Mowca omawiał następnie znane już z 
dzienników uwięzienie dyrektora banku ukra- 
ińskiego Dobrego i wspomniał o założeniu 
komitetu antyniemieckiego, który miał na 
celu wypędzenie Niemców, a nadto wymor- 
dowanie wszystkich oficerów niemieckich. 
Uwięzienie Dobrego miało być przygotowa- 
niem do tego. Należało więc jak najenergi- 
czniej wystąpić przeciw temu płanowi i chwy- 
cić się samopomocy. Zaaresztowanie nieató- 
rych ezłonków rządu było niestety fałszywym 
krokiem organów wykonawczych i z powodu 
tego faktu prezydent ministrów pisemnie wy- 
raził swe ubolewanie, miejscowy zaś komen- 
dant niemiecki został natychmiast z swego 
stanowiska usunięty, a śledztwo sądowe jest 
w toku. Pomocnik byłego ministra spraw 
zagranicznych Lubieński został wypuszczony 
na wolność, co do innych uwięzionych spra- 
wa jest rozpatrywaną. 

Nowy rząd wyraził swą zgodę na za- 
prowadzenie sądów polowych. Chłopi, którzy 
byli niezadowoleni z komunistycznej ustawy 
o wywłaszczeniu, ustalili program o wyku- 
pnie ziemi i obwołali generała ukraińskiego 
Skoropadskiego hetmanem Ukrainy, który tę 
godność przyjął i tworzy obecnie nowy rząd 
również demokratyczny, lecz nie uznający 
teoryj komunistycznych i stojący na zasadzie 
traktatu brzeskiego. Nowy rząd oświadczył 
się za wolnym hvndlem z Niemcami i Au- 
stro- Węgrami i za zawarciem umowy długo- 
terminowej w sprawach gospodarczych. | 

Sprawa wynagrodzenia za pomoc woj- 
gkową niemiecką, będzie przedmiotem dal- 
szych obrad. 


Wkońcu mowca wyraził nadzieję, że ro- 
kowania doprowadzą do pomyślnego rezultatu. 

P. Scheidemann wyraził zdziwie- 
nie z powodu wypsdków na Ukrainie, Kry- 
tykuje postępowania władz niemieckich i wy: 
raża wątpliwość, czy Skoropadski, który jako 
kandydat do konstytuanty rossyjskiej otrzy- 
mał tylko 250 głosów, a jako kandydat do 
konstytuanty ukraińskiej zaledwie 9 głosów 
ma za sobą większość narodu. Mowca oma- 
wiał następnie całość kwestyi wschodniej i 
zapowiedział poruszenie tej sprawy w Izbie. 

P. Erzberger jest za omówieniem 
tej sprawy w plenum Izby, ponieważ cenzura 
nie pozwala o niej pisać. Omawiał błędy po- 
lityki niemieckiej na Ukrainie i wykazywał, 
że samowola podrzędnych władz wojskowych 
niszczy to, co dotąd zbudowano. Z tych sa- 
mych powodów i na Litwie wzrasta ruch 
moskalofilski, a maleje prąd dążący do po- 
łączenia się unią personalną z Niemcami. 

Podsekretarz państwa Busehe zaprze- 
czył, jakoby Nieracy na Ukrainie popierały 
politykę wielkiej własności, omawiał nastę- 
pnie rozkaz generała Eichhorna, który od- 
czytał dosłownie i stwierdził, że nowy kie- 
rownik rządu Skoropadski nie jest za wywła- 
szczeniem, lecz za wynagrodzeniera wielkich 
właścicieli, których grunta mają być parce- 
lowane. Listy członków nowego gabinetu po- 
dane przez dzienniki niesą prawdziwe, two- 
rzenie gabinetu jest w toku. 

Podsekretarz Braun stwierdził, że we- 
dle zdania rzeczoznawców, na Ukrainie zbo- 
ża jest dość, zarówno u wielkiej własności, 
jakotez i u chłopów, a kupić go bez żyda u- 
krarńskiego absolutnie nie można, Ponieważ 
rząd obecny nie stoi na zasadzie komunisty- 
cznej, jest nadzieja, że zboże bydzie można 
dostać. Zawarto nowy układ, mocą którego 
rząd ukraiński ma dostarczyć Mocarstwom 
centralnym zboża; jeżeli mu się to nie uda, 
Mocarstwa centralne we własnym zakresie 
o to zboże się postarają. Z ogólnej przesyłki 
w pierwszych dwóch miesiącach Austrya o- 
trzyma */, części, Niemcy zaś 1 część, od 
1 czerwca zaś stosunek będzie odwrotny. 
W obecnej chwili trudno bawić się w pro- 
roctwa co do tego, eo dostaniemy z Ukrainy. 

P. Ledebur wskazał na złe skutki 
zbyt pospiesznego zawarcia traktatu. 

Na tem obrady przerwano, 


Dwa oświadczenia. 


Podsekretarz stanu urzędu spraw za- 
granicznych Busche w wywiadzie z przed- 
stawicielem Biura Wolffa powiedział: Lord 
Robert Cecil uważał za rzecz potrzebną po- 
wołać do siebie reprezentanta Biuro Reutera, 
aby wypowiedzieć się przeciw ofenzywie po- 
kojowej Niemiec, „która ma rzekomo na- 
siąpić. 

Angielski minister blokady należy do 
tych angielskich mężów stanu, którzy zwy- 
kli głos zabierać w chwili, gdy rząd angiel- 
ski w jakiemś niemiłem położeniu chciałby 
frazesami zamącić wodę, aby bez przeszkody 
módz ryby łowić, Cecil w tem nie liczy się 
bardzo dokładnie ze swemi słowami. Wia- 
domo, że on to usiłował wyzyskać polity- 
cznie kłamstwo o spożytkowywaniu zwłok 
i o rzekomo zamierzonem wprowadzeniu 
dwużeństwa w Niemczech. Także fantasty- 
czne bajki o rzekomych planach Niemiec 
w Syberyi wschodniej lord Cecil usiłował 
przedstawić jako prawdę z zamiarem zupeł- 
nie przeźroczystym, 

Świeżo (Cecil oświadczył, że my po 
eweniualnych niepowodzeniach na wschodzie 
uciekniemy się do ofenzywy pokojowej, 
zwróconej głównie przeciw Anglii, Angiel- 
scy mężowie stanu w ciągu tej wojny, jak 
wiadomo, byli złymi prorokami, zatem Cecil 
przemawia na podstawie doświadczenia, nad- 
mieniając, że jest rzeczą bardzo nieostrożną 
przepowiadać cośkulwiek, co jest w związku 
z wojną. 

Wynurzeń jego w rozmowie z przed- 
stawicielem Biura Reutera nie należy więc 
uważać za proroctwo o przyszłem zachowaniu 
się rządu niemieckiego, lecz, jak wszystkie 
oświadczenia angielskich mężów stanu prze- 
dewszystkiem należy je osądzać wedle sto- 
sunków polityki wewnętrznej Anglii i jej 
sojuszników. 

Wiadomo, że powodzenia oręża niemie- 
ekiegc na zachodzie, które bynajmniej nie 
doszły jeszcze do kresu, wywołały w koali- 
cyi ogromne wrażenie. W Anglii szerokie 
koła zdają sobie sprawę z tego, że koalicya 
już niejednokrotnie zaniedbała chwili psy- 
chologicznej do zawarcia pokoju. 

Wieę przypisują rządom państw zacho- 
dnich, które, jak tego dowodzą zawarte przez 
nie tajne układy, postawiły sobie imperyali- 
styczne cele zaborcze dla których chcą pro- 
wadzić wojnę aż do zupełnej klęski przeci- 
wnika. 

Zapytywano Lloyda Georgea, który 
miał usprawiedliwić to postępowanie, ale 
Lloyd George nie odpowiadał, Panu Clemen- 
ceau zarzucono, że goniąc zapamiętale za 
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niedoścignionymi planami zaborczymi niej że jest żarliwym zwolennikiem myśli niepo- | 


oszczędził narodowi francuskiemu dalszego j dległości Ukrainy, ale nie szowinistą. 


krwi rozlewu. 


Na 
Ukrainie wszelkie żywioły państwowe muszą 


Twierdzenie (Cecila, że Niemcy, „po- ; mieć możność swobodnej pracy. Zwróci on 


słuszni konieczności“, podejmą cfenzywę po- 
kojową, gdy nie uda się im zwalczyć sojusz- 
ników, oto najnowszy środek, którym mężo- 
wie stanu koalicyi pragną podsycić zapał 
wojenny swych ludów, których wiara w spra- 
wiedliwość własnej sprawy zanika. 

Naród angielski, jak chce, miech roz- 
prawi się z takimi manewrami. Na razie 
głos ma oręż. Trzeba twardem żelazem zła- 
mać chęć wrogów naszych zniszczenia na- 
szego bytu i naszej nienaruszalności. Osią- 
gnęliśmy ogromne powodzenia i z silną otn- 
chą spoglądamy także w przyszłość. 


* 


W rozmowie z przedstawicielem Biura 
Reutera powiedział Lloyd George, zapytany 
o wrażenia jakie odniósł, zwiedzając frent: 
Widziałem gen. Focha, Petaina, Perchinga, 
Byng-Rawlisona i innych oficerów wyższych 
rang. Wszyscy oni pełni otuchy, 

Widziałem też wiele pułków, oficerów 
i żołnierzy, którzy teraz w ciągu dwóch o- 
statnich tygodni na linii bojowej dokonali 
żmudnej pracy. Otucha ich równie wielka. 
Nie zastałem wśród nich pacyfistów, ani pe- 
symistów. Nie pojmali sporu, toczącego się 
w pewnych kołach angielskich, a opartego, 
jak się zdaje, na przypuszczeniu, że są oni 
pobici i że jedynem waszem pytaniem jest, 
kogo należy zganić. 

Z wyjątkiem niepowodzenia pierwszych 
kilku dni, które wszyscy przyznają, wszyscy 
są pewni, że wygrają sprawę i przyprawią 
wroga o ciężkie straty. Generałowie rzekli, 
że jeżeli wróg chciał zyskać na terenie, to 
kazaliśmy mu zapłacić za to ogromną cenę. 

W tej ofenzywie zawsze można zakupić 
ziemię, jeżeli się uiszcza potrzebną za to ce- 
nę, ale koszta Niemców są wielkie i ciągle 
jeszcze wzrastają. 

Generałowie są przekonani, że Niemey 
prędko będą żałowali, iż wdali się w tę o- 
fenzywę, o ile już tego nie żałują. 

Na pytanie, co słychać z armią ame- 
rykańska, premier odpowiedział: Znaczna 
liczba już.tam jest, o wiele więcej oczekują 
w tym miesiącu. Francuzi, którzy widzieli 
ich w bitwie, powiadają, że to pierwszorzę- 
dni bojownicy. | 

Niemcy wyświadczyli sprawie sojuszni- 
ków conajmniej dwie przysługi: przyspieszyli 
przybycie Amerykanów 1 urzeczywistnili na- 
reszcie jednolite dowództwo. Francuzi i An- 
glicy walczą w ścisłam koleżeństwie, uznając 
w pełni obopólne dobre strony. 

Wiadomość, jaką przynoszę od armii 
angielskiej ojczyźnie, jest: Bądźcie dobrej 
myśli, jesteśmy na posterunku. 


Tarcia francusko-rossyjskie. 


Biuro Wolffa donosi: 

Telegramy iskrowe Rossyan „do wszy- 
stkich*, o których niedawno się dowiedziano, 
okazują, że wylądowanie wojsk japońskich 
we Władywostoku wywołało powaźne niepo- 
rozumienie między rządami rossyjskim a fran- 
cuskim, 

Ambasador francuski Noulens zamie- 
ścił w dzienniku moskiewskim dnia 23 z. m. 
komunikat, w którym wskazuje na anarchi- 
czne stosunki we Władywostoku i zaznacza, 
że jeżeli rząd rossyjski nie potrafi ochr.nić 
obcych obywateli, to sojusznicy mogą uznać 
za rzecz konieczną wmieszanie się do tych 
spraw, ile że postępowanie Niemców i Au- 
stryaków nie jest dla nich obojętne, gdyż 
ujarzmiają oni Rossyę pod względem gospo- 
darczym i chcą z pomocą swoich jeńców 
zorganizować na Syberyi środowiska koloni- 
zacyjne. 

Komisarz ludowy dla spraw zagrani- 
cznych Cziczerin w telegramie iskrowym do 
rządu francuskiego zaprotestował przeciwko 
temu oświadczeniu, które wywołało w rządzie 
Sowietów wielkie niezadowolenie, oraz wska- 
zał na zgubne skutki tego oświadczenia dla 
stosunków rossyjsko-francuskich. Rząd ros- 
syjski nigdy nie pozwoli na to, by efizyalni 
przedstawiciele sojuszników wtrącali się do 
spraw wewnętrznych. 

Cziczerin zbijał twierdzenie, jakoby 
Niemcy chciały zapomocą jeńców skolonizo- 
wać Syberyę, oraz jakoby we Władywostoku 
panowała anarchia, Wylądowanie japońskie 
jest aktem korsarstwa. 

Rossya nie jest skłonna do dania za- 
dośćuczynienia i protestuje jak najenergi- 
czniej przeciw bezprawnym planom Noulensa. 
W końcu wyrażono przekonacie, że Noulens 
zostanie przez rząd francuski natychmiast 
odwołany. 


Nowy przewrót na Ukrainie, 


Dnia 30 z. m. hetman Skoropadski 
przyjął przedstawicieli prasy i powiedział im, 


wszystkie siły ku przywróceniu spokojnego 
życia, stłumieniu anarchii i rozprzężenia, 
Z chwilą, gdy uzna, że anarchia minęła, 
złoży natychmiast nieograniczoną swą wła- 
dzę, aby przejść do życia parlamentarnego. 
Pogłoski o zamierzonych ograniczeniach prze- 
ciw niektórym marodowościom są błędne. 
Nie dopuści on do nagonki narodowościowej. 
Jest konstytucyonalistą i zwolennikiem swo- 
body prasy. 


* 


Dnia 29 z. m. wszechukr. zjazd rolni- 
ków cdbył w Kijowie posiedzenie, na którem 
przyjęto rezolucyę tej treści: Posiadanie zie- 
mi na zasadzie innego prawa, niż prawa 
własności jest sprzeczne z historycznie roz: 
winiętym poglądem rolnika ukr., dlatego żą- 
damy bezzwłocznego przywrócenia prawa 
swobodnego rozrządzania ziemią. ŻZądamy 
bezzwłocznych zarządzeń w celu przywrócenia 
rozprzężonego rolnictwa, jakoteż zniesienia 
wszelkich komitetów, które są przeszkodą 
do swobodnej działalności rolników. Uwa- 
Żamy za nieodzowną reformę agrarną, ale 
sądzimy, że nie może to być przedmiotem 
przygodnych eksperymentów organów rządo- 
wych, lecz musi być zadaniem przyszłej nie- 
zwłocznej pracy prawodawczej. 

(ała działalność rządu ukr. w sprawie 
agrarnej dotąd streszczała się w zaprzeczeniu 
wszelkim wyłuszczonym przez nas żądaniom 
i zaprowadzeniu obcego narodowi ukraińskie- 
mu socyalizmu, co doprowadziło do zupełne- 
ge zaniku wszelkiego życia rolniezego w kraju. 

Dlatego rząd (w teraźniejszym swym 
składzie) w oczach ludu stracił mir i po- 
wagę. Ludność wiejska nie wierzy, by ten 
rząd zdolny był wyswobodzić Ukrainę z tru- 
dnego położenia. (Wiadomo, że tymczasem 
rząd został obalony.) 

Zjazd wita upadek Rady centralnej. 
W celu ukonstytuowania rządu i nadzoru 
nad nim, jakoteż uskutecznienia pracy pra- 
wodawczej, trzeba zwołać nowe ciało usta- 
wodawcze, złożone z przedstawicieli wszy- 
stkieh żywiołów twórczych i pracujących na 
Ukrainie ma zasadzie klasowego prawa wy- 
borczego. Wyborów do konstytuanty, deko- 
nanych w «giełku wojny domowej, wśród 
gwałtów, podpalań i rozstrzelań, niepodobna 
uznać za objaw woli ludu ukraińskiego. 

* 


Ukraiński dziennik Ostatnie wiadomo- 
ści pisze: Skład nowego gabinetu mniej wię- 
cej ustalony, Nie rozwiązano jeszcze pytania, 
kto będzie prezydentem ministrów. W ra- 
chubę wchodzą Łysohub i Wasyleńko. Dnia 
2 maja (st. st.), w którym to dniu oczekują 
przybycia Łysohuba do Kijowa, sprawa bę- 
dzia rozstrzygnięta. Na razie urząd prezy- 
denta ministów objął Wasyleńko. Lista mi- 
nistów jest następująca: Oświata i tymeza- 
sowo sprawy zagr. Wasyleńko (kadet), spra- 
wy wewn. i tymczasowo poczta i telegraf 
Łysohub (lewicowy październikowiec, znany 
działacz ziemski), handel i przemysł Hutnik, 
b. adwokat, przewodniczący komitetu gieł- 
dowego w Odesie, gdzie odgrywał wielką 
rolę; skarb Rehepecki, rolnictwo Wagner, 
b. prof, zoologii w Techniee kijowskiej, ezło- 
nek komitetu przemysłu wojennego, zaopa- 
trzenia Sokołowski, znany ekonomista, zdro- 
wotność Łubiński, dyrektor Zakładu bakte- 
ryologicznego w Kijowie, komunikacya Bu- 
łeńko, b. dyrektor podolskiego Tow. kolejo- 
wego, sprawiedliwości Czubiński, kadet, zna- 
ny kryminolog, b. profesor Uniwersytetu w 
Petersburgu, wojna Śliwiński dotychczaso- 
wy szef sztabu gen., kontrola państwowa 
Afanazjew, b. prof. ekonomii w kijowskim 
Uniwersytecie, potem dyrektor kijowskiej fi- 
lii Banku państwowego. Atamanem kanceja- 
ryi polowej hetmana mianowany ataman 
Chanienko, 

* 


Dyrektor Banku rossyjskiego dla han- 
dlu zagranicznego w Kijowie, Dobry, które- 
go mniej więcej tydzień temu w tajemniczy 
sposób uwięziono w Kijowie, został. wyśle- 
dzony w Charkowie przez niemieckie władze 
wojskowe, które go uwolniły, Wrócił on już 
do Kijowa. Z dochodzeń w tej sprawie oka- 
zuje się z wszelką pewnością, że uwięzienie 
Dobrego spowodowali członkowie b. rząda 
w celu terroru i że bez natychmiastowego 
stanowczego wystąpienia władz niemieckich 
byłyby nastąpiły dalsze uwięzienia. Nale- 
żało się też obawiać, że odnośne osoby nie 
zawahają się przed czynami gorszymi Cho- 
dziło o zastraszenie kierowników życia go- 
spodarczego, którzy chcieli w rokowaniach 
kijowskich sprowadzić i rozwinąć dobre sto- 
sunki z Państwami centralnemi, a miano- 
wicie między Niemcami a Ukrainą, Dowo- 
dzi to też, jak nie można było polegać na 
rządzie poprzednim w sprawie uczciwej go- 
towości do wykonania zawartych układów 
gospodarczych. 


KRONIKA. 


Lwów, 6 maja 1918. 


Kalendarz. 

Wtorek (7 maja): 

Domiceli Dnie Krzyż. — 24 Wtorok 
Woskr. — Ludomiła, 

Wschód słońca o godzinie 4:29 rano, za- 
chód 5:29 po potndniu. 


Temperatura o godzinie 12 w południe 
--16 Cel. 


Wystawa Karykatur Kazimierza Si- 
chulskiego otwarta jest w sali Giełdy 
przy ulicy Akademickiej 1. 17, ed godz. 
10 rane do godz. 12 w południe i ed g. 
4 do g. 7 wieczorem. Wstęp 1 korona. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej przy- 
jąć na ałuższem posłuchaniu we czwartek dnia 
2 bm. JE. Leona hr. Pinińskiego. 


— Sprawy aprowizacyjne we Lwo- 
wie. W sobotę wieczorem odbyło się w Ratu- 
szu zebranie obywatelskie w sprawie położenia 
aprowizacyjnego we Lwowie, Obrady zagaił dy- 
rektor p. Majerski, poczem przystąpiono do wy- 
boru członków prezydyum, w skład którego 
weszli radca Dworu prof. Thullie, dyr. Majer- 
ski, kupiec Maksymowicz i dr. Prószyński, 

Obszerny referat o sytuacyi aprowizacyj- 
nej wygłosił radca Dworu Syroczyński, oma- 
wiając gospodarkę Central oraz wymieniając 
szereg Środków zaradczych. 

Następnie zabierali głos pp. Maksymo- 
wicz, Gelbart, inż. Lukas i inni, poczem zgro- 
madzeni uchwalili rezolucye postawione przez 
radcę Dworu Syroczyńskiego i dr. Prószyńskie- 
go. Obie rezolucye występują przeciw gospodar- 
ce Central i domagają się rychłej reformy. 


— W sprawie zwolnień wojskowych. 
Odnośnie do umieszczonej przed kilku dniami 
notatki w sprawie zarządzonego reskryptem Mi- 
nisterstwa obrony krajowej z 6 kwietnia b. r. 
Abt. XIV Nr. 555 sfinalizowania akeyi kontroli 
zwolnień od służby wojskowej z dniem 30 kwie- 
tnia br., oraz niemożebności udzielania prawa 
wyczekiwania decyzyi co do nierozstrzygniętych 
jeszcze prośb o zwolnienia poza termin 1 maja 
br., o ile już minął czasokres 10 tygodniowy 
licząc od dnia, do którego reklamowany po raz 
ostatni decyzyą e. k. Ministerstwa obrony kra- 
jowej zwolnionym został, względnie od dnia, w 
którym winien był zgłosić się do służby woj- 
skowej, ogłasza Namiestnietwo, że Ministerstwo 
obrony krajowej reskryptera Abt. XIV Nr. 700 
upoważniło władze polityczne powiatowe do do- 
datkowego udzielania w wyżej wymienionych 
wypadkach pozwolenia na wyczekiwanie roz- 
strzygnięcia decyzyj ministeryelnych aż do dnia 
20 maja br. 

— (łoście z Królestwa Polskiego. 
Do Lwowa przyjechała onegdaj dziatwa wło- 
ściańska z powiatu Tomaszowskiego w liczbie 
60 dziewcząt i chłopeów. Młodzież pod kierun- 
kiem kilku nauczycieli i nauczycielek zwiedziła 
osobliwości naszego miasta, świątynie, muzea, 
ogrody, wreszcie udała się do seminaryum go- 
spodarczego w Śnopkowie, celem zwiedzenia 
zakładu. Tutaj uczennice zakładu przyjęły go- 
ści uroczystem przedstawieniem. Goście z Kró- 
lestwa dzisiaj opuszczają nasze miasto, 


— Z Uniwersytetu. P. Włodzimierz 


Mustowskj, rodem z Bochni, otrzymał na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw. 


— Z Wawelu. Na wystawie projektów 
odnowienia Wawelu, mieszczącej się w lokalu 
obok wejścia do podworca arkadowego, umie- 
szozono obecnie model kościółza św. Feliksa i 
Adaukta, najstarszego z zabytków Wawelskich, 
odkrytego w roku 1917. Model przedstawia 
kościółek w rekonstrukcyi całości i stanowić 
będzie niezawodnie wielką atrakeyę dla miłośni- 
ków zabytków Krakowa, zanim samo wykopa- 
lisko po gruntownem oczyszczeniu stanie się 
dla ogółu przystępnem. 


— Ankieta drzewna. W sobotę 4 bm. 
obradowała ankieta drzewna przy udziale re- 
prezentantów Oentrali odbudowy kraju, Izby 
handlowej oraz Giełdy lwowskiej, która tę a- 
kcyę zainicyowała. W obradach wzięło udział 
kilkudziesięciu najpoważniejszych producentów, 
przemysłowców i kupców; przewodniczyli na 
przemian poseł Krzeczunowicz i dyrektor Ło- 
puszański; sekretarzował dr, Marceli Paneth. 

Po ożywionej dyskusyi nad referatem dra 
Panetha, w której brali udział pp. Karczyński, 
Kulezycki, burmistrz Schmidt, dr. Korkis, Ko- 
piel, dr. Reinhold, B. Pollitzer, Kahane i Szy- 
mon Ulam uchwalono jednogłośnie wnioski re- 
ferenta. W szczególności uchwalono zaprotesto- 
wać przeciw postanowieniom rozp. Min. roln. 
i handlu z 10 kwietnia br. Dz. u. p. 1. 187, 
następnie wezwano Giełdę, ażeby w porozumie- 
niu z Izbą handlową oraz krajowemi towarzy- 
stwami gospodarskiemi wdrożyła odpowiednie 
kroki celem stworzenia filii Centralnego biura 
gospodarki drzewnej dla Galicyi z siedzibą we 


„Lwowie i w tym celu zwrócić się o poparcie 
|do Koła Polskiego i do posła dra Stesłowicza. 
i Zebrani oświadczyli się jednomyślnie za 
| zaprowadzeniem dnia giełdowego dla produktów 
(leśnych na lwowskiej Giełdzie a to dwa razy 
|w miesiącu, w każdą środę po 1 i 15. Poru- 
j zono też myśl założenia organizacyi zawodo- 
| wej pozostawiając zarządowi Giełdy inicyatywę. 


— Otwarcie kursu opiekunek zawo- 
| dowych dla niemowląt. Dnia 8 maja br. po 
uroczystem nabożeństwie w Bazylice katedralnej 
o godzinie pół do 11, odbędzie się w sali roz- 
praw sądu przysięgłych ul. Batorego (sąd kra- 
jowy karny) o godz. pół do 12 uroczyste o- 
twarcie kursu naukowego dla 80 opiekunek za- 
wodowych, które następnie po skończeniu kur- 
su mają odejść na posady do większych miast 
prowincyonalnych. 

Na uroczystość tą zaproszone zostały wy- 
bitne osobistości naszego miasta. 

Również publiczność będzie mile widziana 
i dla niej w sali zarezerwowano osobne miej- 
sca. 

Wykład inauguracyjny wygłosi kierownik 
kursu dr. Serbeński. 


— Półkolonia wakacyjna urzędnicza, 
która przeszłego lata gościła na Krasuczynie, 
rozpoczęła w bieżącym roku akeyę swą już o- 
beenie przed wakacyami. Komitet uzupełniony 
reprezentantami stanu urzędniczego także z po- 
za Magistratu, postanowił dla dziatwy urzędni- 
czej wskrzesić częściowo zapomniane już dzisiaj 
dawne „majówki*. Pierwsza majówka odbyła 
się na Pohulankę pod przewodnictwem znanego 
w szerokich kołach pracowników nad zdrowiem 
młodzieży profesora szkoły realnej M. Wolań- 
czyka. Następna majówka do Grot miodowych 
odbędzie się we wtorek o godz. 8. Punkt zbor- 
ny p.mik Sobieskiego. Zapisywać mogą dziatwę 
w wieku szkolnym (normalne i szkoły średnie) 
urzędnicy wszelkich dykasteryj mieszkający we 
Lwowie, codziennie przedpołudniem u dra Le- 
geżyńskiego w fizykacie miejskim. Opłata za 
opiekę pedagogiczną, przybory zabawowe itp. 
5 K od dziecka. Uczestnicy majówki mają zao- 
patrzyć się w flaszkę herbaty, gdyż wody na 
majówce pić nie wolno. 


— Monsum dziennikarzy polskich 
będzie odtąd otwarty aż do odwołania tylko w 
środy i piątki od godziny 7—8 wieczorem w 
lokalu przy ul. Akademickiej. 


— Egzamin dojrzałości uprzedni w 
glmnazynm VIII odbędzie się w poniedziałek 
13 bm. o godz. 8 rano. Egzamin dojrzałości 
pisemny dla wszystkich kandydatów w dniach 
21, 22 i 23 bm. Egzamin ustny od 4 czerw- 
ca 1918. 


— Z poczty. Prócz poczty polowej 255 
otwarto także etapowy urząd pocztowy 258 w 
Kijowie i etapowy urząd pocztowy 443, w Zmie- 
rzynce dla ograniczonego prywatnego ruchu au- 
stryackich i węgierskich obywateli (także bo- 
śniacko-hercegowińskich) pod waruukami, prze- 
widzianymi dla poczty polowej 255 w Odessie. 

— Ruch pakietowy de Tryestu. W 
myśl reskryptu Ministerstwa handlu z dnia 2 
maja br., przywrócono nieograniczony ruch pa- 
kietowy do Tryestu. 


— (Choroby zakaźne w pobliskich 
gminach. Starostwa sąsiednie stwierdziły ty- 
fus plamisty (pow. lwowski) w Gajach i Stro- 
niatynie; (pow. grodecki) w Woli Dobrostań- 
skiej i Dobrostanach; (pow. bobrecki) w Brzoz- 
dowcach ; tyfus brzuszny (pow. lwowski) w Win- 
niksch; (pow. grodecki) w Gródzu Jag. i Kier- 
nicy; (pow. bobrecki) w Bortnikach, Oryszkow- 
each i Kniesiole; szkarlatynę (pow. lwowski) 
w Dublanach, Brzuchowieach i Wulee hamule- 
ekiej; (pow. grodecki) w Dolinianach i Gródku 
Jeg.; (pow. bobrecki) w Hrusiatyczach, Strae- 
liskach starych, Boryniczach i Borodezycach. 

Mleka z tych miejscowości używać tylko 
po przegotowaniu a przy tyfusie plamistym nie 
wpuszczać nikogo do mieszkania (kuchni) z o- 
bawy przed robactwem (wszy w ubraniu). 


— Próbki towarowe wolno odtąd 
wysyłać tylko do następujących poczt polo- 
wych i etapowych, oznaczonych numerami: 2 


8, 4, 11, 39, 51, 55, 95, 115, 186, 188, 
142, 150, 167, 168, 172, 176, 178, 180, 
185, 188, 192, 193, 195, 196, 197, 198, 
203, 209, 211, 218, 220, 224, 230, 232, 
288, 239, 240, 248, 244, 245, 247, 29, 
250, 252, 255, 256, 258, 259, 261, 262, 
263, 264, 272, 276, 277, 279, 280, 281. 
284, 286, 288, 289, 293, 205, 296, 207, 
299, 307, 318, 324, 332, 335, 38% 389, 
340, 348, 346, 347, 348, 354, 356, 357. 
360, 361, 365, 369, 372, 374, 376, 377. 
329, 381, 882, 368, 885, 386, 390, 391, 
392, 393, 394, 401, 405, 406, 407, 409, 
411, 412, 414, 420, 421, 424, 426, 481, 
432, 434, 437, 439, 440, 441, 442, 4d, 
148, 449, 451, 452, 454, 456, 457, 458, 
459, 460, 462, 468, 464, 465, 466, 467, 
469, 472 475, 479, 481, 482, 483, 485, 
486, 487, 488, 492, 500, 510, 511, 512, 
515, 516, 517, 519, 520, 521, 522, 528, 
524, 529, 530, 581, 582, 584, 589, SAI, 
542, 543, 547, 548, 549, 552, 558, 554 
557, 564, 600, 605, 608, 611, 612, 618, 
622, 623, 627, 631, 632, 636, 640, 644, 
A 646 i do poczty polowej marynarki w 
oli, 


— Trzy razy interweniowała wczoraj 
straż pożarna. Przed południem zapalił się bu- 
dynek mieszkalny na stacyi kolejowej Persen- 
kówka za rogatką Stryjską. Wiązanie dachowe 
zupełnie spaliło się, straż pożarna wyrąbała 
sufit i uratowała budynek od spłonięcia. 

O godz. 6 wieczorem w domu przy ulicy 
Szpitalnej 1. 20 zapaliły się nagromadzone od- 
padki. Ogień rychło ugaszono. 

Wreszcie o godz. 2 w nocy na stacyi 
kolejowej Podzamcze zapalił się wagon cięża- 
Towy. Także i tutej w gaszeniu ognia brała 
udział miejska straż pożarna. 


— Zmarł we Lwowie Ignacy Głażewski 
powstaniec, właściciel dóbr, b. prezes Rady po- 
wiatowej zaleszczyckiej, b. dyrektor krakow- 
skiego Tow. ubezpieczeń, w 83 roku życia. Po- 
grzeb odbędzie się jutro we wtorek o godzinie 
10 rano z demu przy ul. Nabielaka 1. 1. 


— Znaczna kradzież. Wczoraj rano na 
placu Zbożowym, skradziono Bernardowi Fin- 
gerowi, odbywającemu służbę wojskową, portfel 
zawierający 4.000 K. 


Kronika zagraniczna. 


* Zniesienie łacińskiego tekstu 
imatrykulacyi. Uniwersytet w Lipsku u- 
chwalił wprowadzić w miejsce łacińskiego, nie- 
miecki tekst imatrykulacyi. Wydział filozoficzny 
tego Uniwersytetu postanowił odtąd wydawać 
dyplomy doktorskie w języku niemieckim. Inne 
fakultety pozostały przy dyplomach łacińskich. 


* Wznowienie procesu „Bonnet 
Rouge*. Głośny przed kilku miesiącami w Pa- 
ryżu proces Almereydy, redaktora anarchisty- 
cznego pisma Bonnet rouge, oskarżonego 0 
szpiegostwo na rzecz Niemiec i zmarłego tra- 
giczną śmiercią w więzieniu, został obecnie 
wznowiony przed trzecim trybunałem paryskim. 
Rozprawa rozpoczęła się w poniedziałek. Roz- 
prawie przewodniczy pułkownik Voyer, który 
przewodniczył także w procesie Bolo baszy. 
Głównym oskarżonym jest Almereyda, redaktor 
naczelny Bonnet rouge. Almereyda podczas 
przebywania w więzieniu śledczem w Fresnes 
został podobno uduszony w sposób tajemniczy. 
4 oskarżonych stanie przed sądem pod zarzu- 
tem zdrady stanu. Po Śmierci Almereydy za 
głównego winowajcę uważany jest Duval, dy- 
rektor Bonnet rouge, który podobno otrzymał 
pieniądze z Niemiec na cele propagandy prze- 
ciw Franeyi. Sfinansewał on dla tychże celów 
dzienniki Bonnet rouge, Nation, France Re- 
publicain i przekupił ich wojskowych współ. 
pracowników. Współoskarżeni są czterej współ- 
pracownicy Bonne Rouge: Goldsky, Landav, 
Joucia i Marion. Marion wydał podobno 
akta, dotyczące armii w Salenikach. Oskarżony 
jest również Leyfarie, dyrektor policyi paryskiej 
i były szef gabinetu Malvy'ego. Stoi on pod 
zarzutem wydawauia nieprawnie pasportów. 
Wreszcie drukarz Vertasin, który jeździł często 
w eprawach Duvala do Szwajcaryj. 

Najbardziej znane osobistości ze świała 
politycznego, z prasy i t. d. powołano na 
świądków w liczbie ponad 100 osób. Obrońcy 
oskarżonych żądają. żeby na świadków wezwa- 
no również prefekta policyi Laurenta, Malvy'e- 
go, Vivianit'ego, Painleve'go i Caillaux'a. 


Z nowych wydawnictw. Nakładem księ- 
garni M. Arcta w Warszawie wyszły: Micha- 
liny Ulanickiej „Zusady prowadzenia do- 
mu“, Aleksandra Janowkiego „Chełmszcezy- 
zna“, J. P. Woronicza „Świątynia Sybilli“, 
A. Witkowskiej i W. Krzyżanowkiej 
„Kozaczyzna* wyjątki z dzieł historyków pol- 
skich, 

Zmiana repertuaru. Z Teatru donoszą: 
W środę 8 bm. zamiast zapowiedzianej opery 

ayerbeera „Dinorah“ daną będzie opera Ma- 
yerbeera „Hugenoci* z Adą Sari Schayerówną, 
Józefą Zacharską, Ignacym Mannem, Adamem 
Okońskim i St. Tarnawskim — po raz ostatni. 

Bilety zakupione na „Dinorah“ są ważne 
na „Hagenotów”. O ileby kto chciał je zwrócić 
aSa przyjmować je będzie do środy 10 rana 
Gelem umożliwienia sprzedaży ich na „Hugeno- 

w“, Premiera „Dinorah“ w sobotę 12 bm. 


Repertnu* Teziru Miejskiego. 

W poniedziałek e 7:80 „Carewicz*, sztuka 
W B aktach Gabryeli Zapolskiej. — We wto- 
Tek o godz. 7:30 wiecz. „Krysia leśniczanka*, 
Operetka w 3 aktach Jarna, z N. Bogdanowicz 
wy Partyi tytułowej, — We środę o g. 0:80 
Ma (wznowienie) „Hugenoci“, opera w 3 ak- 
J 7, Mayerbeera, występ Ady Sari-Szayerównej, 
duefy Zacharskiej, Ignacego Manna, Ad Okoń- 
skiego i St. Tarnawskiego.—We czwartek o go- 
zinio 3 popoł. „Robert i Bertrand“, czyli 
„Dwaj złodzieje”, wodewil w 8 aktach L. An- 
Szyca, z Okornickim i Solniekim w rolach ty- 
utowych, — We czwartek o godz. 7:30 wiecz. 


p 
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„Domek trzech dziewcząt“, 3 akty z życia, pomnażania siły ludu i zdrowia. Oszezę- 


Szuberta. Występ Ireny Bshuss, Bedlewicza i, 


 Łowczyńskiego. — W piątek o godz. 7:30 ży 


a ah aa rr nil nn „w r A c m m nnn a ERO ZO Doa a aa E 


„Gniazdo rodzinne“, sztuka w 4 aktach Su-| 


dzonoby miliony majątku 
ochronionoby tysiące ludzi 


gdyby w miarodawczych sferach popierano 


cermana.— W sobotę o godz. 3 popoł. przed- | więcej działa'ność Kościoła. 


stawienie da młodzieży szkolnej. „Rewizor z 
Petersburga", komedya w 5 aktach Gogola, z 
Janem Nowackim w roli tytułowej. — W so- 
botę o godz. 7:80 wiecz. „Dinorah*, opera w 
8 aktach Mayerbeera. Występ Ady Sari-Szaye- 
równej, Bedlewicza i Freschla. — W niedzielę 
o godz. 8 popoł. „Lalka“, operetka w 3 ak- 
tach (4 odsłonach) Audrana. — W niedzielę 
o godz. 7:80 wiecz. „Trubadur“, opera w 5 
aktach Verdiego. Występ Ewy Bandrowskiej, 
Freschla i Ign. Manna. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Powrót do hodowli pszczół. Hodowla 
racyonalna pszczół była u nas traktowana w 
ostatnich czasach po macoszemu, choć sta- 
nowiła jedno z najdawniejszych zajęć nasze- 
go ludu. Jeszcze przed 30 laty bartnietwo 
było uprawiane u nas z prawdziwem zainte- 
resowaniem. Spotykało się też często wię- 
ksze pasieki, Prawdopodobnie wskutek duże- 
go nakładu pracy, jakiej wymaga hodowla 
pszczół, powoli bartnictwem gospodarze prze- 
stali się zajmować. Dopiero w czasie wojny, 
gdy ceny wosku i miodu poszły ogromnie 
w górę, tak, że wosk ceni się niemal na 
wagę złota, a za dobry miód płaci się 40 K 
za kilogram, gospodarze nasi powracają do 
bartnietwa. Oczywiście ci, co mieli już u- 
rządzone pasieki, korzystają przedewszystkiem 
z dobrej konjunktury. Opowiadają o ludziach, 
którzy po kilka tysięcy uzyskali w ostatnim 
roku z kilku uli. 


Przechowywanie jaj w popiele drze- 
wnym. Świeże i czyste jaja układa się w 
popiele tak, żeby każde jajo otoczone było 
popiołem z wszystkich stron. Nie powiuny 
zatem jaja dotykać ścian, ani dna naczynia, 
w którem się je układa. Od zetknięcia się 
jaja z powietrzem, chronić jaja powinna także 
warstwa popiołu grubości 3 em. Wartość za- 
chowawceza popiołu drzewnego polega na tem, 
że nie zawiera on bakteryj, oczywiście o ile 
jest świeży. Dlatego do przechowywania jaj 
należy wyłącznia używać świeżego popiołu. 


TELEGRANEY GAZETY LWOWSKIEJ 


List pasterski Biskupów Austyi. 


Berlin, 6 maja. Biskupi Austryi wy- 
dali wspólny list pasterski, odczytany w trze- 
cią niedzielę po Wielkanocy. List ten zasłu- 
guje na uwagę w szerokich kołach. Germa- 
mia zamieszcza jego treść, na podstawie stre- 
szezenia podanego przez Neue Tiroler Stim- 
Mem. 

Biskupi przypominają w nim okólnik, 
wydany przed 30 łaty przez Papieża Leona 
XIM., w którym Ojciec chrześciaństwa ma- 
luje obraz obzczajów, zaznaczający się naj- 
wyrsźniej i w obecnych czasach. Ojciec św. 
pisał wówczas, że słowa sw. Jana Apostoła 
dzisiaj znowu w całej pełni w świecie się 
odbijają. „Wszystko co jest na świecie, jest 
pożądliwością oczu, pożądliwością ciała i py- 
cba żywota“, wskazał na owe rozmaita pod- 
niety do niemoralności przez teatry, książki, 
gazety i przez sztuki piękne, które poniżyły 
się do narzędzi nierządu, tak, Że z obawą 
trzeba patrzeć w przyszłość, 

Biskupi uskarżają się gorżko, że te cie- 
nie padające na Świat powiększyły się je- 
szcze w czasie wojny. W potopie rozpusty 
kąpie się wielka część ludzkości. Artyści 
tworzą obrzydliwe nagie postacie, przedsta- 
wiają najwstrętniejsze sceny na obrazach 1 
tak zwanych artystycznych kartach. Wyśmie- 
wsją wstyd, tę siostrę czystości i odblask 
czystego ducha. Moda pod wielu względami 
stosuje się do pożądliwości ciała. Biskupi 
nawołują więc rodziców, aby chronili dzieci 
przed nibodpowiedniemi przedstawieniami w 
teatrach, kinematografach, nieprzyzwoitemi 
obrazami, niebezpiecznemi pismami, wycie- 
czkami i 6. p, by je prowadzili często do 
Stołu Pańskiego, na pobożne zebrania ku 
czei Matki Boskiej. 

Druga skarga biskupów dotyczy beze- 
enych napaści na nierozerwalność małżeń- 
stwa, które obniżają godność kobiety cbrze- 
ścijańskiej, powodują cudzołóstwo,  dziecio- 
bójstwo przed i po narodzeniu, sprzeciwisją 
się celowi małżeństwa, by się powiększało 
Królestwo Boże na ziemi. Biskupi podnoszą. 
że wyżej stol szczęście rol:inna, aniżeli ma- 
jątek i pierwsze tylko sprowadza błogosła- 
wieństwo Boże. 

Biskupi ubolewają głęboko, że w sfe- 
rach miarodajnych cierpią takie zagrożenia 


List pasterski kończy się wskazówka- 
mi na cnotę czystości, którą pielęgnują mia- 
nowicie kongregacye Maryańskie. Tę ozdobę 


| 


Jednocześnie zostaną mocno zabezpie- 


narodowego, | czone prawa klasy robotniczej Szczególniej- 
od tej zarazy, | Sza uwaga zwrócona zostanie na pelepszenie 


sytuacyi prawnej, oraz waranków pracy ko- 
lejurzy, którzy w wyjątkowo ciężkich warua- 
kąch ani na chwilę nie zaprzestali swej od- 
powiedzialnej pracy, 

W dziedzinie ekoncmicznej i finanso- 


Bożej roli należy z pełaych sił pielęgnować | wej przywraca się zupełaą wolność handlu 


i popierać, 


Urlopowania i zwolnienia członków 
Rady państwa. 


Wiedeń, 6 maja. P. Minister obrony 
kraj. doniósł Prezydyum obu Izb Rady Pań- 
stwa, że członkowie obu Izo, których zwol- 
niono lub urlopowano na czas sesyi Rady 
Państwa, pomimo odroczenia parlamentu da- 
lej pozostają zwolnieni lub urlopowani. Owym 
członkom, którzy chcą użyć okresu odrocze- 
nia do dalszego ciągu służby wojskowej, 
wolno zgłosić się w tym celu do swych wła- 
ściwych komend. 


Z Lublina. 


Lublin, 6 maja. Generałgubernator- 
stwo oznajmia: Urządzona przez związki 
socyalistyczne uroczystość 1 maja, jakoteż 
obchód polskiego święta narodowego w dniu 
8 maja w całym obezarze okapacyi austro- 
węgierskiej przeszły poważnie i godnie. 


Hramota hetmana Ukrainy. 


Kijów, 6 maja. (Dep. pryw.) Na uli- 
cach Kijowa plakatawano następującą hra- 
motę : 

Dnia 29 kwietnia r. m. Kijów: 


Obywatele Ukrainy ! 


Wszystkim Wam kozacy i obywatele 
Ukrainy są znane wypadki, zaszła w osta- 
tnich czasach, gdy strumieniem płynęła krew 
najlepszych synów Ukrainy i znowu odro- 
dzone państwo ukraińskie stało na skraju 
przepaści. 


Uratowało się ono dzięki potężnemu 
poparciu Mocarstw centralnych, które wierne 
swemu słowu, w dalszym ciągu walczą o ea- 
łość i spokój Ukrainy. 

Przy takiem poparciu w wszystkich od- 
żyła nadzieja, iż rozpocznie się odbudowa 
państwa i przywrócenie porządku, oraż życie 
ekonomiczne Ukrainy wróci wreszcie do nor- 
malnego łożyska, 

Ale nadzieje te nie sprawdziły się. 

Były rząd ukraiński nie ziścił nadziei 
na państwową budowę Ukrainy ponieważ nie 
był zdolny do tego. 

Bezład i anerchia trwają w calszym 
ciągu na Ukrainie. rozstrój ekonomiczny i 
bezrobocie zwiększają się i z każdym dniem 
potęgują się, przed niezmiernie bogatą nie- 
gdyś Ukrainą staje groźne widmo głodu. 

Wobec takiego stanu, który grozi nową 
katastrofą dla Ukrainy, zostały głęboko po- 
ruszone wszystkie pracujące masy ludności 
i wystąpiły ze stanowczem żądaniem nie- 
zwłocznego utworzenia takiej władzy pań- 
ttwowej, która byłaby w stanie zabezpieczyć 
ludności spokój, prawo oraz możność pracy 
twórczej. 

Jako wierny syn Ukrainy postanowiłem 
odezwać się na to wezwanie i przyjąć na 
siebie tymczasowo caia pełaię władzy. 

Hramotą niniejszą ogłaszam 
hetmanem całej Ukrainy. 

Rządzić Ukraings będzie mianowany 
przezemnie gabinet ministrów na podstawie 
załączonych do niniejszego praw o tymcza- 
sowym ustroju państwowym Ukrainy. 

Centralna i mała Rada oraz wszystkie 
komitety rolne od dziś rozwiązują się. 

Wszyscy ministrowie i wiceministrowie 
otrzymują dymisyę, 

Wszyscy urzędnicy, pracujący w insty- 
tucyach państwowych pozostają na swych 
posadach i powinni w dalszym ciągu pełnić 
swa obowiązki, 

W najbliższej przyszłości zostanie wy- 
dane prawo ustalające porządek wyborów do 
Sejmu ukraińskiego. 

Do tego czasu będę niewzruszenie stać 
na straży porządku i prawa w państwie ukra- 
ińskiem, będę wymagać niezwłocznego wy- 
konywania wszystkich rozporządzeń rządo- 
wych i będę utrzymywać powagę władzy, 
nie powstrzymując się przed najbardziej sta- 
nowczymi środkami. 


Prawa własności prywatnej, jako pod- 
waliny kultury i eywilizacyi przywracają sie 
w całej pełni, wszystkie zaś rozpor qdzenia 
byłego rządu ukraińskiego kasują się. Przy 
wraca się swoboda zawierania transascyj Na 
sprzedaż ziemi. 


Przytem będą zarządzone środki w celu 
wywłaszczenia gruntów według ich rzeczy- 
wistej wartości od większych właścicieli 
ziemskich dla obdzielenia gruntami mało- 
rolnych, 


siebie 


Meee ać pCO w wr z ET ZE O O W r w a 


i daje się najsz«rsza możność przejawiania 
ini'ystywy prywatnej. 

Przewiduję cały ciężar pracy, która 
czeka na mnie i prosze Boga, aby dał mi 
siły godnie spełaić to, co uważam za swój 
obowiązek przed rodzoną Ukrainą w obe- 
enej wyjątkowej i krytycznej dla niej 
chwili. 

Obce mi są i dalekie jakiekolwiek po- 
budki osobiste i głównym moim celem bę- 
dzie korzyść i dobro narodu i wszystkim nam 
drogiej Ukrainy. 

W tem przeświadczeniu wzywam was, 
obywatele Ukrainy — bez różnicy narodo- 
wości i wyznania — dopomóżcie mi, oraz 
moim pracownikom i współpracownikom w 
naszej ogólnej, wielkiej i odpowiedzialnej 
pracy. 

Hetman całej Ukrainy 
Pawło Skoropadskij. 


Nawiązanie stosunków dyplomatycznych 
z Rossyą. 


Moskwa, 6 maja. (Pet, Ag,) Dnia 26 
z. m. odbyło się przyjęcie niem. posła hr, 
Mirbacha i tureckiego posła Kemel Halil 
bsya przez prezydenta głównego wydziałn 
wykonawczego Sowietów rossyjskiej republiki 
związkowej Jakóba Zwierdłowa. Wręczyli oni 
swe pisma uwierzytelniające, 


Walki Siemionowa. 


Pekin, 6 maja. (Reutor.) Po szeregu 
mniejszych walk Siemionow w pochodzie 
swym z Maudżuryi odparł bolszewików i za- 
jat Peria(?) 


Komunikacya lotnicza państw 
skandynawskich. 


Kopenhaga, 6 maja. Biuro Ritzaua 
donosi z Uhrystyanii: Przedstawiciele ruchu, 
lotuiczego w Skandynawii odbyli w tych 
dniach naradę i porozumieli się co do za- 
sad przyszłej umowy. Zdajə się więc, że ko- 
munikacya lotnicza między trzema państwa- 
mi skandynawskiemi jest zapewniona. 


0 wyspę Aliand. 


Sztokholm, 6 maja. Dzienniki donoszą, 
że rząd uzuając, iż esl wyprawy allandzkiej 
jest osiągnięty, zamierza wycofać swe woj- 
ska z tej wyspy. 


Ustawa pasportowa w Stanach Zje- 
dnoczonych 


Waszyngton, 6 maja. (Reułer.) Izba 
reprezentantów przyjęła ustawę pasportową, 
na mocy której każdy, kto wstępuje na te- 
rytoryum Stanów Zjednoczonych, musi mieć 
pozwolenie rządowe. Ustawa daje prezyden- 
towi szerokie pełnomocnictwo co do ograni- 
czenia wjazdu i wyjazdu w portach amery- 
kańskich. 


KURSA WALUT 
WIEDEŃSKIEJ CENTRALI DEWIZ 
z dnia 6 maja: 


Płacą _ Żądają 
Markise . „4 «+ « s w „JABÓOWWADAZE 
I 11.40, „hd wu de USE «id%00 
Sofia s „4 «4 wee a o ll&— 115-50 
Lewa . « s» àla . w . «0 0050  108.— 
Ruble . . %w „aa WJ —="— ef Ar 
Szwajcarskie franki . . . . 167.— 169, — 
Tureckie funty . . . « « . 27.25  28,— 
Lir "w. ka 90.— 95— 


Różnica między wartością 500 rubli a 
małymi rublami już znikła, 


Dapowiedzialny redaktor: 
ADA KRECHOWYIŁ: 


NADESŁANE. 
Saser lore Pp, HERMELIN 


EEE WA ARN 
mieszka obecnie nl. Jagiellońska 11 a i ordy- 
nuje od 11-12 138 5, 2044 1—4) 


K. k. Priv. Allgemeine Verkehrsbank in Wien. 


Stand der Geldeinlagen gegen Kassascheine und 
Einlagsbiicher am 30 April 1918 


K 269,765.462'—, (2049) 
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Upadłości. 

S. 2,18. W sprawie konkursowej Her- 
seha Rechtschaffena z Rożniatowa akta kon- 
kursowe zaginęły. Wierzycieli krydataryusza 
wzywa się niniejszem, ażeby pretensye swe 
ponownie do masy konkursowej zgłosili i 
ewentualnie przedłożyli podpisanemu Sądowi 
uchwały w sprawie tej zapadłe. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Rożniatów, dnią 26 kwietnia 1918, 
Łoziński 
Komisarz konkursowy. 


Wyroki prasowe. 
Pr. 76/18 (2). (2071) 


B Cig Ero BeanuqecTBa Ilicapa! 


OYA EpaeBuż sxo Tpuóymaa 
poz 7 BOBi pimmB Ha BHeCOK 4. K. 

aropni JlepscaBEoi, mo amicr gaco- 
Ta KpalHEcEke C40BO* uHcAo 99 3 yua 
l was 1918 s aprasysi „Jo 40ro czywnre 
4. E. sMHNapepA?" Six CAIB „ary oómap- 
BAE NpPOCHTE NAHA BaXMICTPA* X0 KIRNA, AE 
TAKOJĘ CAM HaTOJOBOE, MICTAT B COÓJ GETBO 
UIpoBARH s $ 300 s. x. i aprakyny IV. 
yor. s 17 rpyqsa 1862 ymm, u. 8/69 yzuaB 
KowoBaRy s „Hu 30 nqBiraa 1918 zondicka- 
Ty sa olipaBzaHy i SApHAES AHuMeHa mi0- 
To _RAKAAJy | BMAAB MO xykni $ 493 n. B. 
SAKAB AmäbMOro DOBMUPOBAHA TOLO APyKO- 
Bore IINCHMA. 


JIvBiB, aaa 2 mas 1918. 


Pr. 75/18 (2). (2072) 
B Ismenu Ero Beanqecmea Ilicapa! 
IĮ. K. GA spassuk sso TpHÓyRakt 
Teorya y JbBosi pinas Ha BRecok N, E. 
posypamopmi Mepæasnoi, mo smicT apTn- 
pra yMimeHHX B gaconkci „ito“ gE 
s gma 30 nsirax 1918 s aprmeyai: 
„Ilomscki 26TI0HK Ha JIloxiaro* sig cziB 
„A Iloaasa micras“ go „ĉe memento“, 
MICTAT B COGi €cTBO MpPOBHEN 3 § 302 3. E. 
ygHaB X0EoHaHiy B gam 29 nBirna 1918 
kosgickary Ba onpaBqaiy i BApAXHB 3HH- 
mene NIXOrO Maziufy | BHĄAB NO Aymii 
$ 408 m. R. saras ĄAABINOTO pO3MAPOBABA 
Toro XApyKOBOTO HHCEMA. 


Jesis, zaa 1 maa 1918. 


Pr. 74/18 (2). (2073) 
B Ienn Gro Benaqecrsa Llicapa! 
I. z. Cya zpaesui sko Tpaóymaz 
cosuń y. BoBi pİiNHB Ha BHECOK I. E. 
Tipo, ku paTopni JiepizaBRoi, mo amicr apTH- 
myniB ywimeHnx B gaconkci „Miao“ waero 
97 s ama 28 nsirua 1918 s aprmnyni: „Bap- 
TodoMeŃcka HI4 Ha XoAMMUMI*, MiCTHT B 
coól #CTBO upoBuHm 3 § 302 a. £. yaHaB A0- 
Komany B Hm 27 nmirua 1918 xomgickary 
aa onpaBąany | BapAgus aHmmeRe MÅOrO 
mazdary | BHXAB no Aym $ 493 u. E 3a- 
Bað ĄBHEBINOTO POBNAPYOBARA TOTO ADyKOBO- 
TO IHCEMA. 


Jesin, na 29 nBirma 1918. 


Rr. 100. (2017) 
Jm Namen Seiner Majeftät bez Raijere! 


Dag l. l dandeżgeriht Wien als Pres- 
gericht hat mit Erfenntnie bom 29 April 1918, 
$r. XXXV. 97/18 ©). auf Antrag der t. t. 
Saanio erfannt, dag der S abatti ber 
Rummer 189 der periobifdjen Drudjdrijt: 
zał oft” (Nadjmittagłaużgabe) vom 25 

April 1918 ra ben lrtifel mit ber 
Mberjórift: „Die Musjójreitungen gegen Kra» 
a" Wucherer” in feiner Gänze bag Vergehen 

$ 302 und 305 Gt.-®@. Degriinbe und eg 
wird nah $ 498 StPO. dag Berbot der 
n diefer Drudfchrift ausgefpro» 
den, die von der t f. Staatsanwalt|daft 
verfügte Bejhlagnabme nah § 489 St.-P.-0. 
beftätigt unb nah $ 37 Pr.-©. auf die Ber- 
niġtnng ber fiftierten Crempiare erfannt. 


Wien, am 29 April 1918. 


Ginfielluug der Brrbreitung von Drudjdriften 


Der £ £ Statthalter in tieber-Ofterreich 
bat auf Grund der Minifterialverordnungen 
vom 25 Inli 1914, N=G.-B(. Nr. 161 und 
vom 7 September 1914 R.-G.-BI Nr 240, Die 
Ginftellung ber Berbreitung er nidtpertobi: 
igen Drndjdhrift „Une voix de femme dans 
ls melep“, bon Parcele Capy, Berlag Paul 
Olendorjj, Paris 1916, verfügt. 


Kr. je (2016) 

I £ Qundeg- als Preggerihi in 
daling hol it bem Grłenntnijje bóm 29 
April 1918, Pr. VIT. 51/18, bie Weiterderbrei- 


ttig der Ea 97 ber Beitfchrift : „Sloven- 
ski Narod" bom 27 April 1018 wegen Der 


aan Zi AW M o e rei kJ Pak w r ik R OKO NE a 20 x 


mit „In ko sta“ beginnenden und mit „smrt“ 
endenden Stelle nah $ 65a St=G verboten. 


Nr. 108. (2052) 
Das f. i. Landes- als Preggeriht in 
Tgieft hat mit bem Grfenntnifje vom 29 April 
1918, Br. XL 8/18, bie Weiterverbreitung der 
im Berlage der Tipografia della Societa dei 
Tipografii erjdjienenen Drudjcyrift mit dem Zie 
tel: „Giovani Lavoratom* und mit der Un- 
terjtift: : „La Gioventu socialista“ nadh § 65 a 
302 ©t.-G. verboten. 


Das T. t. Kreis- als Preggeriht in Nei- 
Henberg Hat mit dem Grfenntnifje vom 30 
April 1918, Pr. 1/18, die Weiterverbreitung 
der Nummer 109 der Bettfegrift: Neichenberger 
Deutfhe Boltszeitung" vom 30 April 1918 
wegen der Stele von „das Fojtet" big „nichis” 
und von „Bat man in“ bis „Stelle” des Arii- 
telg: „Berterung” nad $ 63" €t.-©. verboten. 


Ginfteluug der Berbretung von Drudhdhrifien. 


Die Verbreitung ber periobijchen RER 
(drift: „La semaine literaire“, Nr. 1268, 
Genf 1918, wurde auf Grund der Berorbnung 
deg Gejamtminifteriums bom 25 Juli 1914, 
NR -G.-H Nr. 158, gemig § 7, lit. a, beg 
Gefeges bom 5 Mai 1869, N -=G.-BI. Str. 66, 
cingejtelt. 

Bon der £. £. Polizerdirettion in Wien, 
am 1 Mai 1918. 


Die Verbreitung der periobtjhen Drud- 
jchrift: „Les Annales des Nationalites“, Str. 
8, Impremerie Leman, £aufanne (X3 A) 1918, 
wurde auf Grund der Berordnung deg Bejamt= 
minifteriumaj vom 26 Juli 1914, .=6.-BI. 
Nr. 158, gemóg $ 7, lit. a, też Gejeżeś vom 
5 Mai 1869, R -G.-Bl. Nr. 66, eingeftellt. 

Bon der t. t. Polizeidireftion in Wien, 
am 1 Wai 1918. 


Kuratele. 

P. 56/18 (9). Ogłoszenie pozbawienia 
własnowolności. Uchwałą e. k, sądu powia- 
towego w Radziechowie z dnia 6 lutego 1918 
Ł ez. L. 3/17 (9) pozbawiono własnowol- 
ności Arona Majera Kratza, syna Markusa, 
zamieszkałego w Radziechowie, a to z pe- 
wodu choroby umysłowej Kuratorem usta- 
nowiono Markusa Kratza właściciela gar- 
barni w Radziechowie. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radziechów, 6 lutego 1918. (2080 2—3) 


P. 3/18 (7). Ogłoszenie o ubezwłasno- 
woisienia, Uchwałą tut. sądu z dnia 2 sty- 
eznia 1918 L. 80/17 (å) został Józef Helfer 
syn Jakóba w Rzeszowie, z powodu choroby 
słowej. Kuratorem został zamianowany Ja- 
kób Helfer w Rzeszowie. 


O. k, Sąd powiatowy, Oddział I, 
Rzeszów, dnia 10 lutego 1918. (1961) 


P. 69/18 (11). Uchwałą c. k. Sądu po- 
wiatowego w Przeworsku z dnia 7 matea 1918 
L. cz. L.. 18/18 pozbawiono całkowicie wła- 
snowolności Katarzynę Porębną, zarobnicę 
lat około 50 liczącą, zamieszkałą w Budach 
Przeworskich, s to z powodu choroby umy- 
słowej. — Kuratorem ustanowiono Sebastyana 
Porębnego w Budach Przeworskich. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, dnia 11 kwietnia 1918. (2027) 


L. 5,16 (7). Tut. uchwałą z 27 marca 
1917 1. ez. L. 5/16 pozbawiono inka Bahryłę 
z Domażyra całkowicie własnowolności z po- 
wodu choroby umysłowej. a kuratorem usta- 
nowiono jego żonę Pażkę z Domażyra, 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 25 kwietnia 1918. (2061) 


P. 107/13 (30). Ozęściowe ubezwłasno- 
wolnienie Michała Feciaks, syna Fedia, 
z Załokciu, z powodu marnotrawstwa orze- 
czone tusądową uchwałą z dois 10 lipca 
1913 P. 107/13 uchyla się. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Podbuż, dnia 13 lutego 1918, (20683) 


P. 72/18 (15). Uchwałą e. k. sądu 
powiatowego w Przeworsku z dnia 12 marca 
1918 L. cz. L. 15/16 (12) pozbawiono cał- 
kowicie własnowolności Abrachama Herscha 
2 im. Badera recte Nassana, 20 lat liczącego 
syna Józefa i Sary Sassanów, zamieszkałego 
w Ujeżnej i tamże przynależnego, a to z po- 
wodu nieudolności umysłu. Kuratorem usta- 
nawia się Józefa Nassana w Ujeżnie. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, dnia 22 kwietnia 1918, (2064) 


NDZ A NE NW MA EH MA | rów Piko LE Bzy ay doda EJ 


P. TTR i | 7 PZLA Och (9). DAK pozbawienia 
własnowolności. Uchwałą e. k. Sądu powia- 
towego w Przeworsku z dnia 21 marca 
1918 L. cz. L. 16/17 (6) pozbawiono czę- 
ściowo własnowolności Onufrego Sołtysiaka, 
rolnika, urodzonego w r. 1870, przynależnego 
do gm. Tarnawka i tamże zamieszkałego, a 
to z powodu nieudolności umysłu. Doradcą 
ustanowiono Anastazyę Sołtysiak, gospodynię 
w Tarnawce. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Przeworsk, dnia 22 kwietnia 1918, (2065) 


Amortyzacye. 


T. II. 1/18 (2). Na wniosek Towarzy- 
stwa eskontowego w Żabnie, wdraża się po- 
stępowanie amortyzacyjne co do zaginionego 
temuż weksla z daty Żabno 1 marca 1914 
r. na 1400 kor. opiewającego w dniu 1 lipca 
1914 r. w Żabnie płatnego a przez Anto- 
ni-go Kopcia i Maryę Kopeć z Oleśnicy jako 
akeeptantów podpisanego. 

Wzywa się posiadaczy względnie dzie- 
AP tego weksla, aby w przeciągu dni 

po trzeciem opłoszeniu tego edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej“ weksel powyższy tutej- 
szemu sądowi przedłożyli lub z jego prawae- 
go nabycia się wykazali, inaczej weksel ten 
za umorzony uznany będzie. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, 20 marca 1918. (1856 3—3) 


T. 17/18 (2) Na wniosek Efroima 
Silbermaaa i Mozesa Biibermana w Jaómierzu 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne co 
do zaginionych dwóch książeczek wkładko- 
wych Zakładu  kupieckiego - gospodarczego 
w Sanoku wystawionych, jedna ms imię 
Efroima Silbermana, której stan w dniu 31 
grudnia 1918 r. wynosił kwotę 2.800 koron 
na imię Mozesa Silbermans na kwotę 860 
korot, 

Posiadacza tych książeczek wzywa się, 
by książeczki te w przeciągu 6 miesięcy od 
doia pierwszego ogłoszenia edyktu w Sądzie 
okazał, tskże inni interesowani mają swe za- 
rzuty przeciw wnioskowi w sądzie wnosić, 
w przeciwnym bowiem razie zostałyby ksią- 
żeczki te uznane za bezskuteczne i mocy 
prawnej pozbawione. 


0. k Sąd obwodowy, Oddział TV, 
Sanok, 18 kwietnia 1918. (2087 1—3) 


T. VI. 214/17 (1). Na wniosek Pawła 
i Msryanny Maciejowskich w Krzeszowicach 
zarządza się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego nisej papieru wartościowego, 
który miał wnioskodawcom zaginąć; wzywa 
się posiadacza tego papieru, aby go w ciągu 
sześciu miesięcy od dnia pierwszego zarzą- 
dzenia ogłoszenia przedłożył temu sądowi ; 
także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie przeci- 
wnym uznałby sąd po upływie tego terminu 
ten papier wartościowy za | Bak Ozna- 
czenie papieru wartościowego: książeczka 
wkładkowa Towarzystwa zalicz owego w Krze- 
szowicach Nr. 8611 wystawiona na imię 
Pawła i Marysnny Moaciejowskich, opiewa- 
jąca wedle stanu z dnia 1 lipca 1917 r. na 
846 koron 22 hal. 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 


Kraków, dnia 29 listopada 1917. (2054) 


Ne. XI 19/18 (1). Na wniosek Wasyla 
Moklaka, gospodarza w Podłużu, wprowadza 
się postępowanie amótiy tacyłne w:ględem 
będącego własnością wnioskodawcy zaginio- 
nego rzekomo kwitu c. i k. Kasy op*racyj 
nej trzeciej armii z dnia 11 sierpnia 1016 
do podpisanego Wasyla Moklaka z Podłuża 
wystosowanego na pobraną dla wojska jedną 
sztukę bydła (jałówkę) na kwotę 547 Groń 
jako stwierdzoną cenę za Ajn jałówkę | r 
opiawającego. Kwit ten wydan na kwi- 
taryusz nr. 30.0384 i stanowi an. 
bnie kartę dziewiętnastą tegoż kwitaryusza. 

Posiadacza tego kwitu wzywa się zatem, 
aby w przeciągu sześciu miesięcy od dnia 
edyktu zgłosił swoje prawa, inaczej kwit ten 
po upływie tego czasokresu za nieważny 
użnany zostanie. 

0. k, Sąd powiatowy, Oddział XI, 


Stanisławów, 10 marea 1918. (2025) 


T. 7/18 (1), Na wniosek Filipa Kir- 
schena, ku npea w Tarnopolu, obecnie w Wie 
dniu XX. Denisgasse 37/18 na ręce dr. M, 
Hesela, adwokata w Złoczowie, wdraża się 
niniejsze postępowanie amortyzacyjne eo do 
niżeji poszczególnogo weksla, który temuż 
przed kilku tygodniami żaginął; a to weksla 
prameto: Tarnopol, den 15 Mai 1914 
für 3.000 Kronen sechs Monate & dato zahlen 
Sie gegen dresen Prima - Wechsel an die 
Ordre eigene die! Summe von dreitausend 


Kronen — den Wert erhalten und stelłen 
ihn suf Rechnung Ohne Bericht Herrn Józef 
Jurystowski, Gutsbesitzer, Frau Jadwiga 
z Rozwadowskich Jurystowska in Kurowce 
bei Tarnopol zb. Złoczów Filip Kirschen an- 
genomen Józef Jurystowski, Jadwiga z Ro- 
zwadowskich Jurystowska, 

Wzywa się tedy ew*ntualnego posia- 
dacza tegoż weksla, aby do 45 dni od dnia 
ogłoszenia tegoż edyktu ten weksel tutej- 
szemu sądowi przedłożył, lub o tem doniósł, 
ałbowiem po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu na dalszy wniosek proszącego 
weksej ten będzie uznany za nieważny i 
wszelkich skutków pozbawiony. 


0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Złoczów, dnia 12 kwietnia 1918. (1058) 


Firmy. 

Firm. 173/18 Stow. V. 290. Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
pia: Kraków. Brzmienie firmy: „Włościańska 
Samopomoc Handlowa w Krakowie“ stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręks, Data statutu: Kraków, dnia 22 marca 
1918. Przedmiot przedsiębiorstwa : Celom 

„Włościańskiej Samopomocy Handlowej” jest 
prowadzenie handlu tak w zskresie nabywa- 
nia wszelkich towarów potrzebnych w go- 
spodarstwie domowem i rolnem ludności 
wiejskiej, jak w zakresie zbytu produktów 
gospodarstwa rolnego i przemysłu domowego 
włościan. Ozas trwania jest nieograniczony. 
Dyrekcya: składa się z dwóch dyrektorów i 
jednego lub dwóch zastępców. Podpis firmy: 
Firmę stowarzyszenia podpisują pod stam- 
pilią lub wyp'saną firmą dwaj członkowie 
dyrekeyi lub jeden z nich wspó'nie z pro- 
kurzystą. Ogłoszenia nastąpią w lokalach za- 
rządu cent alnego i w lokalach sklepów sto- 
warzyszenia dostępnych dla stron, a nadto 
w jednym z dzienników krakowskich. Udziały 
członków: Udział członków wynosi 25 kor., 
członek może mieć dowolną ilość udziałów. 
Odpowiedzialność członka ograniczoną jest 
do jednokrotnej dalszej kwoty równsjącej się 
wysokości doklarowanych udziałów. Wpisy 
szczegółowe: Rada nadzorcza składa się 
z 10 członków i 4 zastępców. Data wpisu: 
11 kwietnia 1918, 


O. k. Sąd krajowy jako handlowy, Oddz. II. 
Kraków, dnia 10 kwietnia 1918, (2041) 


Firm, 182/18 Stow. V. 234. Zmiany i do- 
datki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarubko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia: Kraków. Brzmienie firmy: „Żegluga 
Polska w Krakowie“, stowarzyszenia zar. 
z ogr. poręką. Do pierwszej dyrekcyi wcho- 
dzą na razie dwaj dyrektorzy: Bolesław Roja 
były pułkownik Legionów polskich, dr. Wła- 
dysław Konopczyński profesor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie. Data wpisu: 
18 kwietnia 1918. 


0. k. Sąd krajowy jako handlowy, Oddz. II. 
Kraków, dnia 1% kwietnia 1918. (2055) 


Firm. 186/18 Stow. V. 189, Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm i stowarzy- 
szeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. Siedziba sto- 
warzyszenia: Brzesko, Brzmienie firmy: 
„Związek ekonomiczny urzędników, profeso- 
rów i nauczycieli powiatu politycznego Brze- 
sko, stowarzyszenie zarejestrowane ograni- 
czoną poręką. Członkowie dyrekeyi wystąpili: 
dr. Wilhelm Knauer i Adela Strokowa. 
Członkowie dyrekcyi wybrani: dotychezaso- 
wych zastępców dyrektorów Karola Boroń- 
skiego i Marcelego Oiska jako dyrektorów, 
nadto na zastępców dyrektorów Józefa Bu- 
ratowskiego sędziego w Brzesku i Jana 
Strojka profesora gimnazyum realnego w Brze- 
sku. Data wpisu: 18 kwietnia 1918 


O. k, Sąd krajowy jako handli. Oddział II. 
Kraków, dnia 18 kwietnia 1918. (2039). 


Firm. 21/18 Stow. III. 42. W rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
zarządza się wpisanie przy firmie „Kosa 
spółka rolniczo - handlowa, stowarzyszenie Za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką w Lima- 
nowy“, że na walnem zgromadzeniu człon- 
ków dnia 4 czerwca 1917 odbytem uchwa- 
lono zmianę $ 76 statutu w ten sposób, że 
za zobowiązania spółki wobee osób trzecich 
członkowie odpowiadają solidarnie do pięcio- 
krotnej wysokości deklarowanych udziałów i 
$ 84 w ten sposób, że każdy członek musi 
mieć przynajmniej jeden udział w kwocie 
20 koron. 


O. k. Sąd obwodowy, jako handl., Oddz. IV. 
Nowy Sącz, dnia 28 marca 1018, (2057) 


ww ny 


Firm. 208/18 Wpis do rejestru han- 
dlowego firmy kupca pojedynczego, Wpisano 
do rejestru handlowego dnia 28 marca 1918, 
Siedziba firmy: Przeworsk. Brzmienie fir- 
my: Samuel Adolf. Przedmiot przedsiębior- 
stwa: handel bławatny, 


C. k Sąd obwodowy, Oddział V 
Rzeszów, dnia 25 marca 1918. (2022) 


Licytacye. 


E. IIL 2252/13 (56). Edykt licytacyj- 
ny oraz wezwanie do zgłoszenia wierżytel- 
ności. Na wniosek c. k. uprzyw. sustr. Ban- 
ku hipotecznezo w Wiedniu strony egzekwu- 
Jącej odbędzie się dnia 14 czerwca 1918 o 
godz. 10 przed południem w biurze Nr. 78 
na zasadzie już zatwierdzonych warunków 
licytacya następującej realności: księza grun- 
towa II. dz. miasta Lwowa. iwh. 906, przy 
ul. Grodecxiej l. k. 9182/, 1. orj. 16 składz- 
jącej się z parceli budowlanej o łącznej po- 
wierzchni 692 m?, kamienicy dwupiętrowej 
i dwóch oficyn dwupiętrowych. Wartość sza- 
cunkowa 161471 kor. 10 hal. Najniższa 
oferta 80.735 kor. 55 hal. Do realności lwh. 
906/I[. ks. gr. gminy miasta Lwowa należą 
następujące przynależności: okna trójskrzy- 
dłowe, okna czteroskrzydłowe, okna sześcio- 
skrzydłowe, drzwi, kratki żelazne, poręcze 
mosiężne, zwierciadła, spluwaczki, chodnik, 
parkan sztachetowyj jabłonka, 2 orzechy, 8 
gruszy i inne opisane bliżej w protokole oce- 
nenia a cszacowane na 8265 kor. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
jako sąd hipoteczny z*notuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnegn. Wezwanie rzeczowo 
uprawnionych w szezególności wierzycieli 
hipotecznych, dalej wierzycie:i, których pre- 
tensye powstały z tytułu udzielenia kredytu 
lub oparte są na zapisie kaucyjnym, wreszcie 
organów publicznych wymierzających podatki 
i daniny pubiiczne, zamieszczcne jest na 
odwotnej stronie edyktu. 


Q. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III. 
Lwów, 20 kwietnia 1918. (1978 3—3) 


E. XVII. 889/18 (64), Kdykt licyta- 
cyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wierzy- 
telności. Na wniosek c. k. uprzyw. susir, 
Banku hipotecznego w Wiedniu, zastąpione- 
go przez adw. dr. Józefa Rabinera we Liso- 
wie, ul. Kopernika 10, odbędzie się dnia 6 
czerwca 1918 o godz. 11 przed południem 
w tut. Sądzie Oddz. XVII. drzwi 75 na za- 
sadzie niniejszem zatwierdzonych warunków 
licytacya realności objętej lwh. 165 Dz. LL. 
ks. grr gm. m. Lwowa położonej pod lk. 
1942j, we Lwowie wraz z przynależnościawi, 
składającemi się z okien, drzwi, stór, latarni. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę jest 
oceniona u» 594.466 k r, przynależności 
zaś na 1658 kor. Najniższa cena wynosi 
297.288 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licyiacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg te- 
bularny, wyciąg katastralay grotokoły oce- 
nienia i t d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas gadzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 75. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaepa byłaby niedopuszcza!lną, należy 
zełosie do sądu najpóźniej przy wyśnaczo- 
nym terminie licytacyjnym, 1pszaj roszcze- 
nia tego rodzzju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa tub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieniozego i nie wskeżą temuż są- 

owi pełuomocnika do doręczeń, w siedzibie 
Sądn zamieszkałego, 


C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XVII. 
Lwów, 13 kwietnia 1918. (1974 3—3) 


E. 3877/17 (9) Edykt licytacyiny, oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek, strony epzekwującej Michała Dud- 
a w Dąbrowie odbędzie się dnia 81 maja 
1918 r. o godzinie JO przed południem w 
lurze Nr. 5 ra zasadzie obecnie zatwier- 
dzonych warunków licytacya realności iwh. 
9 ks. gr. gm. kat. Bag'eniea. Realność 


Powyższa wystawiona na łieytacyę ocenione: 


na 24,126 kor. zaś najniższa cena wynosi 
16.084 kor. Do realności lwh. 159 ks. gr. 
SM. kat. Bsgieniea należą następujące przy- 
należności: studnia, drzewa owocowe i nie- 
urodzajne oraz ogrodzenia oszacowane na 
2551 kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych reslności dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katustralny, protokoły ocenie- 
Dia i t. d.) może każdy, msjący chęć ku- 
pienia, przejrzeć w godzinach urzędowych 
w oddziale kaneelaryjnym, biuro Nr. 5. 
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j Takie prawa, wobec których niniejszą 73 hal, ze sprzedaży skradzionych przez Jana ; mianował dla drugiej zwyczajnej kadentyi 


licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym preed rozpoczęciem licyta 
cyi, inaczej pretensye tego rodzaju co do sa- 
me; nieruchomości nie miałyby już znaczenia 
na szkodę nabywcy w dobrej wierze. 

Osoby, dla których jakie prawa lub ciężz- 
ry na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już wpisane, bądź w toku postępc- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomi się 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
tylko przez ogłoszenie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu tezo sądu i nie 
wskażą pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dąbrowa, dnia 20 kwietnia 1918. (2060) 


E. 88/16 (28). Dnia 31 maja 1918 o 
godzinie 9 przed południem w niżej podpi- 
sanym sąd ie binro Nr. 5 edbęd ie się licy- 
tacya realności lwh. 1205 ks. gr. gm. kat. 
Oświęcim (zobowiązanego Jana Zaisbergera). 
Realność powyższa skłsda się z parceli grun- 
towej, Wartość szacunkowa wynosi 5000 kor. 
zaś najniższa oferta 3335 kor. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytscya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju prze- 
ciw i na niekorzyść nabywcy w dobrej wie- 
rze co do samej nieruchomości nie misłyky 
już znaczenia. Ar-sztą odsyła się Interesowa- 
nych do edyktu licytacyjnego umieszczonego 
na tablicy sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Oświęcim, 22 kwietnia 191%. (4062) 


Konkursa. 


Jest ão objęcia posada sekretarza przy 

M: gistracie w Skawinie. P.dania należy 

wnosić do końsa maja. Bliższe warunki w 
Magistracie. 

(1990 3—3) 


Prez. 14576 4. N. 5/18. Ogłoszony w 
Nr. 101 „Gazety Lwowskiej“ konkurs na po- 
sady sędziów powiatowych i naczelników są- 
du względnie radców sądu krajowego i na- 
ezein ków sądów powiatowych w Brodach, 
Peczeniżynie i Zaleszczykach upływa z dniem 
20 maja 1918. 


Lwów, 26 kwietnia 1918. (20038'8—8) 
i* 


Zarząd gminy. 


Prez. 14574 (4 S$. P./18). Ogłoszony 
w Nr. 101 „Gazety Lwowskiej* konkurs na 
posady sędziów powiatowych w sądzie obwo- 
dowym w Stanisławowie i w sądach powia- 
towych w Palatynie, Horodence, Szczereu, 
Zborowie, Monasterzyskach, Założeach, Beł- 
zie, pniatynie, Oteszanowie. Podwołoczyskach, 
Grzymałowie, Birczy i Mielnicy upływa z 
duieim 20 maja 1918. 


Lwów, 26 kwietnia 1918. (2004 3—3) 


Rozmaite obwieszczenia. 


Vr. IL 51/18 (48). W myśl przepisu 
$ 376 p. k. wzywa się niewiadomych wła- 
ścicieli, następujących przedmiotów wzglę- 
dnie gotówki uzyskanej z ich sprzedzży, jako 
to: 1. gotówki 27 kor. 65 hal. uzyskanej ze 
sprzedaży poszewki białej, kocyka, lalki, þa- 
lonika, 5 par pończoch. ubrania, 8 kawał- 
ków sukna, spodni, kamizelki i kawałka su- 
kna pochodzących z kradzieży popełnionej 
przez Romana Bilskiego; 2. sztuki 22 mtr. 
bstystu, pary trzewików dzisciunych i mtki 
sztucznych korali, ukrsdzionych przez Łucyę 
Łatko; 8. spódnicy, kawałka skóry, fartucha, 
chusteczki, zwitka wstążki, garnka żelaznego 
i 6 łokci materyi damskiej ze spodnicą skra- 

| dzionych przez Annę Kuc; 4. kawałka płóina 
czarnego, kawałka skóry, 2 chusteczek do 
nosa i czepki skradzionych przez Maryę Ża- 
kową 6 grudnia 1916 w Czernichowie; 5. 
złotego pierścionka z kamieniem i 2 złotych 
damskich pierścionków z szafirami odebra- 
nych Watentemu Nalepie; 6. gotówki 18 kor. 
70 hał. pochrdzących ze sprzedaży 18 sztuk 
broszur i książek, 2 portfeli, 2 seyzoryków, 
2 piór do napełniania atramentem, kartki 
zastawniczej, parasola i laski odebranej Pa- 
włowi Zielinie; 7. kwotę 4 kor. 16 hal. uzy- 
skanej ze sprzed»ży blaszanki odebranej Ja- 
nowi Rogowskiemu; 8. kwoty 1 kor. 90 h. 
ze sprzedaży dwóch kawałków płótna 1 ka- 
wałka płachty zakwestyonowanych u Edwarda 
Kozłowskiego; 9. kwoty 9 kor. 10 h:l. uzy- 
skanej ze sprzedaży skradzionych przez 
Taofila Kuławskiego 2 sztab żelaznych noża 
w oprawie perłowej, 2 latarek elektrycznych, 
pilnika, klucza do konserw, śruby do ucina- 
nia rur. 8 wiązki kluczy, obcęg kole owych, 
| kowadełka i 7 łańcuszków; 10. gotówki 
1 kor. 10 hal. uzyskanej ze sprzedaży rę- 
cznik i miednicy skradzionych przez An- 
drzeja Stryczka; 11. gotówki 9 ker. 60 hal. 
ze sprzedaży żakieta 1 majtek zakwestyono- 


Lorka 48 sztuk świec psrafino+ych; 18. go- 
tówki 5 kor. 10 hal pochodzącej ze sprze- 
daży tutek, koca i dąy z naczynia drewnia- 
nego skradzionych przez Władysława Nie- 
drupgasa; 14. kwoiy 60 hal. ze sprzedaży 
pury skarpetek skradzionych przez Annę 
Trojan; 15. kwoty 1 kor. 90 hal. z- sprze- 
daży siekiery zakwestyonowanej u Franci- 
szka Szndeckiego; 16. 80 hal. ze sprzed:ży 
kiuczy znalezionych przy Franciszku Karcu; 
17. 40 hal. ze sprzedaży rzemienia odebra- 
nego Hermanowi Prunferowi; 18. 22 hal. 
ze sprzedaży scyzoryków Znalezionych przy 
Ludwiku Grzybowskim; 19. 6 kor. 55 hal. 
ze sprzedaży medaliona złotego skradzionego 
przez Ludwika Grzybowskiego; 20 gotówki 
6 kor. 80 hal ze sprzedaży kapy zielonej, 
lusterka i 2 garnuszków tdebranych Lu- 
dwice Łazanównie; 21. kwoty 1 kor. 10 h. 
za sprzedaży 74 widokówek skrudz onych 
przez Apolonię Rejhych; 22. 6 kor. 10 hai. 
ze sprzedaży Staiej ramy cytńkowej skradz'0- 
nej przez S:anisłuwa Góralika i spól.; 23. 
wagi decymalnej, maszyny do szycia i la- 
tarni powozowej odebran; ch Józefowi i Maryi 
Stachom z Dobczyc; 24. 2 kor. 45 hal. ze 
sprzedaży łańcuszka niklowego i pierś ionka 
złotego skradzionych prz z Franciszka Zycha 
i spól.; 25. obrusa serwetki, 8 resztek ma- 
teryi perkalowej, 4 m. materyi czarnej caj- 
gowej, budzika szafkowego i dzbanuszka 
szklanego odebranych Franciszcze Gór kiej; 
26. gotówki 24 kor. 10 hal., banknotu dwu 
koronowego poda:iego, pugilaresa bronzo- 
wego z kwotą 2 kor. 56 hal, i 17 fenigów; 
27. 8 koców czerwonych zakwestyonowanych 
u Agaty Lampartowej; 28. 20 mtr. sukna 
skradzionego przez niewiadomych sprawców; 
29. gotówki 18 kor. 91 hal. od;branej w l:- 
stopadzie 1910 Władysławowi Sliwińskiemu; 
30. gotówkę 3 kor. 50 hal. uzyskanej ze 
sprzedaży skradzionego przez Jana Rusina 
pierścionka złotego z szafirem; 31. 2 kor. 
90 hal. ze sprzedaży brzytwy i kołnierzyka 
skradzionych przez Piotra Rylskiego i spól.; 
32. 10 hal. ze sprz daży kilkunastu korali 
skradzionych przez Władysława Jądraziń- 
skiego; 88. 6 kor. 20 hal. ze sprzedaży 4 
kawałków pasa popędowego skradzionego 
przez Mateusza Kępińskiego; 34. ciemnej 
zarzutki, kapelusza i pularesa pochodzące 
z kradzieży przez Stanisława Naconia doko- 
nanej; 35. pugilaresa z kwotą 50 kor. ode- 
branego Leopoldynie Czech: 36. gotówki 
11 kor. 54 hal. pochodzącej ze sprzedaży 4 
ciężarków, r-wolweru, 4 kawałków materyi, 
puszki blaszanej, 2 świec, tytoniu, cygar, 
pasty, flaszki polowej, kalesonów i chustki 
skradzionych przez Władysława Książarczyka; 
37. 12 kor. 29 hal. ze sprzedaży kawałka 
skóry, chusteczki, wstążki, garnka żelaznego, 
spodnicy i 8 łokci materyi na spodn'eę 
skradzionych przez Agatę Kucową; 38 
3 par pończoch 6 tuzinów szpilek do wło- 
sów, 8 metrów borty, 15 metrów wstawki 
spinki, nici, jedwabiu, 20 zeszytów. poszewki 
starej i słoja skradzionych przez Stanisławę 
Patkową; 39. 5 kor. 50 hal. ze sprzedaży 
zegarka srebrnego odebranego Maryanowi 
Piechnie; 40. 5 hal. ze sprzedaży chusteczki 
odebranej "Aronowi Nesselbrothowi; 41. 
1 kor. 10 hal ze sprzedaży 2 chustek tybe- 
towych skradzionych przez Maryę Zak i Sp.; 
42, 1 lor. 27 hal. ze sprzedaży czapki, 2 
chuste:zek do nosa, 4 kawałków skóry i ka“ 
wałka płótna pochodzących z kradzieży przez 
Katarzynę Guzik i Sp. popełnionej; 48. obrą- 
czki złotej, złotego pierścionka z kamieniem 
i obrączki (neugold) odabranych Michałowi 
Wyzirza; 44. kwoty 3 kor. 45 hal. pocho- 
dzacych ze sprzedaży blaszanki na mleko, 
dwóch puszek z mlekiem Xxonserwowanem, 
4 pustek mąki N»stla i pudełko grysku 
skredzionych przez Franciska Zakropińskiego 
i Spól.; 45. budzika stołowego, eukierniezki 
z chinskiego srebra i czajnika srebrnego 
skradzionych przez Juliana Koralikowskiego 
i Spól; — aby w przeciągu jadnego roku 
licząc od ostatniego ogłoszenia tegoż edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej" w tut. Sądzie się 
zgłosili i prawa swe do wyżej wyszczegól- 
nienych przedmiotów wykazali, gdyż inaczej 
przekaże Się je, względwie uzyskaną gotówkę 
z ich sprzedaży na rzecz Skarbu Państwa. 


C. k. Sąd krajowy karny Oddz II, 
Kraków, 25 lutego 1918. (1978 3—3) 


Prez. 982 (18 P./18). Jego Kkscelencya 
Prezydent wyż+zego sądu krajowego zamia- 
nował po myśli $ 301 p. k. dla II kadencyi 
sądu przysięgłych dnia 3 czerwia 1918 o go: 
dzinie 9 rano się rozpoc:ynającej radcę Dwo- 
ru Wileckiego jako prezydenta sądu obwo- 
d'wego — przewodniczącym, — a zastypca- 
mi jego radców c. k. Sądu kraiowego, wył- 
szego Ryszarda Hessego, Bazylego M.larkie- 
wicza i Dtanisława Olszewskiego, tudzież 
radców e. k. Sądu krajowego: Nataniela Oho- 
miekiego, dr Józefa Mierzeńskiego, Jarka 
Baja. Józefa Dukieta i Józ-fa Paara. 


Przemyśl, 19 kwietnia 1918. (1994 3—3) 


Prez. 1022 (18 P./18). Prezydent c. K. 


i wanych u Zofii Pisarskiej; 12. gotówki 2 kor. | sądu krajowego wyższego we Lwowie za- 


posiedzeń T ybunału sądu przy-ięwłych przy 
c k. sądzie obwodowym w Złoczowie rozpo- 
czynającej sę dnia 17 czerw a 1918 o g»- 
dz nie 9 r»no przewodni z'cym Sątu przy- 
sięgłych c. k. radcę Dworu i Prezydenta S4- 
du obwodowego lenasego Dzr-rowi za a za- 
stępcami pr ewodniczącego c. k. radcę wyż- 
stego Sądu krajow: go Leona Sas Boreżn ckie- 
go i c. k. radców Sądu kr:jowezo Józefa 
Gaya, Bronieława P.ńciewicza, Bro isława 
Lis.ky, Kazimierza Bohbosiewicze, Józefa Sa- 
muelowicza, Maryana Szweda i Franciszka 
Kratochwila, 


Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów, 29 kwietnia 1918. (1995 3—3) 


L 467, Dr Jan Kotula wpisany został 
na listę adwokatów z S'edzibą w Sanoku. 


Wydzi:4 Izby Adwokatów. 
Przemyś:, 24 kw'etnia 1918. 


L. 7946/18. 
Ogłoszenie. 

W jednej ze skrzynek pocztowych 
w Przemyślu znaleziono książe zkę Kasy 
Osz zędności miasta Stanisławowa Nr. 14.485 
na kwotę 686 koron 89 hai. na imię Aiiny 
Buli, która tut. e. k. Urząd pocztowy nade- 
siał tut, Magistratowi do przechowania. 

Pod jące, to do powszechnej wiadomo- 
ści, wzywam włuściciel« książeczki, aby po 
odbiór takowej po wykazaniu własności zgło- 
sił się w tutejszej Kasie miejskiej. 

Magistrat król. wolnego miasta Przemyśla, 

Przemyśl, dnia 27 kwietnia 1918, 


C. k. Komisarz rządowy: 
Łyszkowski m. p. 


Ne. VI. 1047/16 (22). Edykt. Zapro- 
wadzony tut. uchwałą z 27 grudnia 1916 
l cz. Ne. VI. 1047/16/4 nadzór nad prowa- 
dzeaiem przedsiębiorstwa bocheńskiego Za- 
kładu kredytowego znosi się. 


0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Krsków. dnia 16 marca 1918. (2040) 


Ne. III. 12/18. Magazyny Związku eko- 
nomieznego Kółek rolniczych w sprawie to- 
czącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Białej przeciw firmie Salomon Brand 
w Sanoku o oszacowanie skonfiskowanych cu- 
kierków ma być doręczona uchwała z dnia 
„17% kwietnia 1918 Ne. III. 12/18 (8). Ponie- 
„wsż niewiadomo gdzie Salomon Brand prze- 


(2053) 
(2036 1—3) 


"bywa, ustanawia się w celu strzeżenia jego 


praw, kuratora w osobie p. dr. M. Aron- 
sohna, adwokata w Białej. 

Tenże kurator zastępować będzie Sa- 
lomona Branda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IJI. 

Biała, dnia 17 kwietnia 1918. (2059) 


C. V. 30/18 (1). Przeciw Grzegorzowi 
Kosmynie, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. Sądu po- 
wiatowego w Sokalu przez Ahafię Kosmyna 
pozew o zapłacenie kwoty 831 kor. 42 hal. 
Na podstawie pozwu z dnia 4 kwietnia 1918 
do 1 ez. U. V. 80/18, Celem strzeżania praw 
tegoż ustanawia się p. dr. Filipowskiego, 
adwokata w Sokalu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na tegoż koszt i 
nieb-zpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, iub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sokal, dnia 4 kwietnia 1918. (2068) 


Ns. 3691:18 (2). Gegen den Lst, Gefr. 
tit. Korp. Georgi Timu Msndrila des Lst. 
Bez. Kmd»s 22, geb. 1877 in Kimpolung, 
zuständig dərthin, gr. ort.. verheiratet, Land- 
mann, ist beim k. k. Landw-hrdivisionsge- 
ri hte in Lemberg ad Dst, 451/17 das Ver- 
f.hren wegen Verbrechens der Desertion 
nach § 183 M. St. G. anhāngig. Laut Zsu- 
genaussagen begt +egen denselben begrün- 
deter Verdacht vor, sm 2 August 1916 aus 
der Srailung zum Feinde dəsertiert zu sein, 

Angesichts dessen wird auf Antrag der 
k. k. Staatsanwaltschaft in Lemberg und 
nach $ 6 kars, Verorinunz vom 9 Juni 1915 
Nr 156 R G. B., behufs Sieheruug des 
Anspruches d-s Staates auf Er-at» jedes un- 
mitt Ibar eder mittelbar du ch die v rbre- 
cher'sche Handlung Yerurs:c"ten Sehadens 
und anf Eotsehadigung als Sühne für die 
Kechisyerletzung — d e Bes hla nahme und 
Sı h-rung seines in Österreich b fiudlichen 
beweulichen Vermögens ve fügt Zum Ver- 
tel ge der Besehulwigten ist der Herr 
Adv. Dr. Jak b Goldberg von Amtswegen 
b stellt worden. 


K, k, Landesgericht in Strafsachen. 
Lemberg, am 19 April 1918. (2067) 


Spadki. 


A. 39/16 (50). Edykt. Wezwanie nie- 
znanych dziedziców. Karol Hohenberges, 
emerytowany c, k. urzędnik podatkowy zmarł 
dnia 24 stycznia 1916 r. w Bolechowie bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Wobec tego. że Sądowi nie są wiadomi 
wszyscy dziedzice zmarłego w szczególności, 
gdy z jego linii macierzystej Krzempiekich 
(Paweł Piotr Krzempieki i żona tegoż Pe- 
tronela z Tarczyńskich) dotychczas nie zgło- 
sił nikt swych roszczeń do spadku, wzywa 
się dziedziców, aby w przeciągu roku licząc 
od dnia dzisiejszego zgłosili swe roszczenia 
i wykazali niewątpliwie swe prawa spadko- 
we, gdyż po bezowocnym upływie tego cza- 
sokresu spadek przyznany będzie tym dzie- 
dzicom, którzy swe prawa należycie wykażą, 
względnie jako bezdziedziczny przyznany 29- 
stanie e. k. Skarbowi Państwa. 


C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bolechów, 20 marca 1918. (2011 3—3) 


A. 336/17 (7). Wezwanie nieznanych 
dziedziców. Edward Glatti, liczący lat 72, 
wyznania ewangielickiego, kowal, zmarł dnia 
21 maja 1917 w Podkamieniu, pozostawiwszy 
ostatnie rozporządzenie, którem rozporządził 
tylko częścią swego majątku, a mianowicie na- 
czyniem kowalskiam. Sądowi niewiadomo, 
czy pozostali dziedziee. Ustanawia się zatem 
p. Feliksa Makarewicza, naczelnika gminy 
w Podkamieniu kuratorem spadku. Kto za- 
mierza zgłosić roszczenie do spadku, winien 
o tem donieść temu sądowi w ciągu jednego 
roku, lieząe od dnia dzisiejszego i wykazać 
swe prawa do spadku, Po upływie tego 
czasokresu będzie spadek wydany tym cso- 
bom, które wykażą swe prawa, o ilsby zaś 
praw nie wykazano, spadek przypadnie skar- 
bowi Państwa. Majątek ruchomy składa się 
prócz naczynia kowalskiego zapisanego mał. 
Franciszkowi Augustynowi z gotówki w kwo- 
cie 278 koron 20 hal. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 12 października 1917. (2081 2—3) 


A. VI. 80,17 (3). Edykt z wezwaniem 
nieznanych sądowi dziedziców. O. k. Sąd ps- 
wiatowy S II. we Lwowie zawiadamia, że 
w dniu 12 października 1916 w Jaryczowie 
nowym zmarł Izreel izsk Hitz bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nis wiadomo, czy i 
którym oschom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoń spadzu 7 jä- 
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej pedanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykszując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie sp:dzk, 
dla którego p. Stanisław Matkowski kura- 
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dzony z tymi i tym przyznany, którzy się do | 
niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wy- į 
każą, część zaś spsdka nie przyjęta, lub w ra-; 


zio gdyby do spadku nikt sig nia zgłosił, | Li sr ś 
cały spadek przypadnie Państwu, jako bez- í W celu nadania stypendyum posagowego im. Arona 


dziedziczty. ! Philippa w kwocie 2400 Koron w rocznicę śmierci bp. fundatora dnia 
O. k. Szd powiatowy S. II, Oddział VI. |30 maja 1918 ubogiej dziewczynie wyznania mojżeszowego przez losowanie 
Brow, dia marca 1918, (2069 1-5) Y wielkiej przedmiejskiej synagodze rozpisuje się niniejszem konkurs. 
| W podaniu kompetencyjnem należy wykazać dowodnie : 


1. ubóstwo proszącej, 
2. moralne prowadzenie się, 


Konkurs. 


A. VI. 270/17 (9). Edykt z wezwaniem | 
nieznanych sądowi dziedziców. Č. k. sąd po 
wiatowy S. Il. we Lwowie zawiadamia, że 


w dniu 24 września 1917 w Jaryczowie no- 3. ukończony wiek lat 18, 

wym zmarł Michał Michalewicz bez pozosta- 4. przynależność, 

wienia rozporządzenia „ostatniej woli. A ewentualne pokrewieństwo z bp. fundatorem wraz ze stopniem tego 
Ponieważ sądowi nie wiadome, czy i pokrewi eństwa, 


którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- a 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem : 6. ewentualne sieroctwo. 


tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja- Podania jak wyżej udokumentowan TALIB: 4 
kiegokolwiekbądź tztułu roszczenia podnieść ; oa A U RY OOP PL leży do protokołu poda- 
"Leg k ia AF” |wczego izraelickiej gminy wyznaniowej we Lwowie (ul. Bernsteina l. 12) 
zamierzają, avy w przeciągu jednego roku,; | , Ślricjadć 20%maid+1916 - 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa | AJPOŹNIEJ GO maja . 

Lwów, dnia 15 kwietnia 19i8. (2083) 


dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do | l 
= K. PRIV. LEMBERG-CZERNOWITZ-JASSY EISENBAHN -GESELLSCHAFT. 


spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dia którego p. Stanisław Matkowski kura- 
torem został ustanowiony będzie przeprowa- | 
dzony z tymi i tym przyznany, którzy się do 
niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wy- 
każą, część zaś spzdku nie przyjęta, lub w ra- 
zie gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, 
cały spadek przypadnie Pzństwu, jako bez- 
dziedziczny. 
0. k. Sąd powiatowy S, I., Oddział VI. 
Lwów, dnia 11 marca 1918. (2070 1—8) 


s Der gefertigte Verwaltungsrat gibt sich die Ehre, die Aktionäre der k. k. priv. Lemberg - Czerno- 
AZ Fisen aaa zu der am Samstag, den 18 Mal 1918, um 12 Uhr mittags, 
im gesellschafilichen Bureau (VI. Getreidemarkt 1) stattfindenden 62. (ordentlichen) GE- 
NERAL-=VERSAMMLUNG oinzuladen. = 

Gegenstinde der Verhandlung sind: 


1. Bericht des Verwaltungsrates über die Geschäftsführung im Jahre 1917. 

2. Bericht des Revisions-Ausschusses über den Rechnungsabsehluss pro 1917. 

3. Beschlussfassung über die Verwendung des Reinertrignisses pro 1917 und des suf „Garantie- 
Evidenz-Konto 1916“ verrechneten Betrages. 

4. Wahl des Revisions-Ausschusses. 

5. Wahlen in den Verwaltungsrat. 


Jene Herren Aktionäre, welche der General-Versammlung beiwohnen oder ihr Stimmrecht nach 
Massgabe der Statuten ausüben wollen, haben ihre Aktien bis inkius. 10 Mai 1918 in Wien 
bei der k. k. priv. Osterreichischen Landerbank; in Prag bei der Filiale dieser Bank; in Graz bei 
der Wechsełstube der Steiermärkischen Eskomptebank und der Filiale der k. k. priv Osterreichischen 
Landerbank; in Berlin bei der Berliner Handels-Gesellschaft, der Deutschen-Bank, der National-Bank 
fir Deutschland und der Bank fiir Handel und Industrie; in Frankfurt a. M. bei der Deutschen 
Vereinsbank und der Deutschen Effekten- und Wechsel-Bank; in Stuttgart bei der Wiirttembergischen 
Vereinsbank mittels doppelt auszufertigender Verzeichnisse (wozu Formulare bei den genannten Kassen 
unentgeltlich verabfolgt werden) zu erlegen und erhalten mit der Empfangsbestatigung hierüber die Le- 
gitimationskarte zur <eneral-Veysammlung. 

Im Vertretungsfalle müssen die auf der Riiekseite der Legitimationskarten vorgedruekten Voll- 
machten eigenhandig unterfertigt werden. 

Wien, am 30 April 1918. 
(Nachdruck wird nieht bezahlt.) 


Wykaz 


Doniesienia prywatne, 


000000000000000 
SKLADNICA SPOZYWCZA 
Stanisławy Ziembińskiej 

ul. Fredry 9, 


zakupuje wszelkie towary do użytku 


(2005 2—3) 
Der Verwaltungsrat, 


Verzeichnis 


scoo00600000 |? oIbligacyi gminy miasta/4"o Obligationen der Stadt- 
RE ma O Krakowa gemeinde Krakau 
Zawiadomienis. 


|z pożyczki Koron 23,600.000, wy-|aus dem Anlehen Kronen 23,600,000, 
losowanych przy XVill-tam ciągnieniu deren XVII, Ziehung am 1 Mal 1918 
w dniu 1 maja 1918 r. stattfand, 


Serya Å. po 200 koron: Nr. 205, 402, 870, 1065, 1838, 2309, 
2397, 2420, 2620, 2999, 3239, 4622, 4766. 


Serya B. po 1000 koron: Nr. 427, 568, 1191, 1218, 1229, 1606, 


? 
I 
} 
gl 


Walne Zgromadzenia Krakowskiego 
| Oddziału Związku Inżynierów koloi pań- 
stwowych z dnia 16 !utego 1918 uchwal ło 
przy przepisanym statutem komplecie jedno- 
głośnie rezwiązać powyższe Stowarzyszenie. 
Walze “gromadzenie rozporządziło również 
majątkiem Stowarzyszenia, polecając urzedu- 
|iącemu Wydziałowi przeprowadzenie likwi- 
|dseyi do dnia 1 marca b. r. 


torem zost.ł ustanowiony będzie przeprowa- | (2048) WYDZIAŁ. | 1188. 
i EZ A RER) |Serya C. po 2000 koron: Nr. 253, 559, 583, 1868, 1910, 1943, 
Ogłoszenie. 2257, 2313, 2908. 


Powiatowa Kasa oszczędności w Brzeżanach 


zniża z dniem 1 maja 1918 stopę procentową od) 


wkładek 


Podatek rentowy opłaca Kasa 
(2051) 


mmaa 


się w lokalu Wydziału krajowego 


XVI. Waine 


Akcyonaryuszów „Rakszawy* Towarzystwa akcyjnego dla wyro- 
bów sukienniczych we Lwowie. 
Porządek dzienny: 
1. Zagajenie Zgromadzenia, powołanie sekretarza i dwóch skrutatorów. | 
2. Sprawezdanie Rady zawiadowezej z czynności i 


administracyjny 1917. 


3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie &bsolutoryum | 
i 


Zarządowi Towarzystwa. 


4, Wniosek Rady zawiadowczej co do rozdziału czystego zysku za rok | 


1917. 


5. Wniosek Rady Zawiadowczej co do emisyi dalszych 500 sztuk akcyi 


w myśł $ 4 statutu, 
6. Wnioski Akcyonaryuszów. 


P. T. Akcycnaryusze, którzy chcieliby wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu | 
mają po myśli $ 20 statutu złożyć akcys swoje w Banku krajowym we Lwo-| 
wie, tegoż filii w Krakowie lub w jednym z jego zastępstw na 3 dni przed 


Walnem Zgromadzeniem najpóźniej do 
(2035) 
Sekretarz : 


Inż. Konrad Łoziński. 


Dnia 1 czerwca 1918 o godzinie 10 przed południem odbędzie 


Prezydyum Rady zawiadowczej. 


Serya D. po 5000 koron; Nr. 426, 555. 
Serya E. po 10.000 koron: Nr. 116, 670, 735. 


Uwaga: Wylosowane obligacye | Bemerkung: Die ausgelosten Obli- 
wypłacane będą w nominalnej war- | gationen werden in Nominalwerte 
tości w d. 2 listopada 1918 w głó- | am 2 November 1918 in der stadt. 

j Kasie miejskiej w Krakowie. | Hauptkassa in Krakau ausbezahlt. 


| wne] 
Kraków, d. 1 maja 1918. Krakau, d. 1 Mai 1918. 
Miejska lzba Obrachunkowa. | Stadt.-Rechnungsdepartament, 


| Wylesowane i niezrealizowane obligacye: 
| Gezogene und nicht realisierte Obligationen: 


BA B'o. 
sama. 


DYREKCYA. 


ae mm 


(GI. Dep) we iiwowie | 


żyromadzenie 


TEE EEE wo 

Rok Rok 

| Sarya 1915 | 1917 
os 


rachunków za rok | 


dnia 29 maja 1918. 


Wiceprezes : 


Dr. Władysław Jahl. 
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